MN 


Cena numeru 2 zł. 


ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ P 
SES WTOPY EE YTY WE PYT PEZET EAZA ETER A 


ROK H (V) 


PROLETARIUSZE 


WSZYSTKICH EANAJOW LĄUZLIE 


SIĘ! 


ŁÓDŹ, SOBOTA 14 MAJA 1949 ROKU 


Nr 131 (1055) 


Zaciska 


Urzędy 


sę 


pierścień wokół Szanghaj 


mintangowskie vpuszczają miast 


Armia Ludowa zdobyła 48 okrętów nieprzyjacielskich 


LONDYN (PAP). Jak do- 
nosi agencja Reutera komu 
nikat kuomintangowski wy 
dany w Szanghaju notuje 
ciężkie atai wojsk ludo- 
wych na główne punkty 
pocen obronnego wo- 

ół Szanghaju. 

Wojska kuomintangowskie 
ewakuowały Liuho w odle- 


głości 30 km na północny 
zachód od Szanghaju. Ata- 
kowana jest silnie miejsco- 
wość Aiczong, północny ba- 
stion obronny w odległości 
15 km na zachód od Liuho, 
„ik również Sung-Kiang 0 
3. km na południowy za- 
chód od Szanghaju. 

Wojska ludowe operują 


Anglosasi usiłują stornedować 


międzystrefowy handel w Niemczech 
Zachodnie władze okupacyjne nie zniosły 
dotychczas ograniczeń handlowych 
BERLIN (PAP). — „Taegli- |handlowe, zaproponowały, a- 


che Rundschau* w artykule 
pt. „Zachodnie władze okupa- 
cyjne nie zniosły ograniczeń 
handlowych", opublikowanym 
w numerze z 13 bm. podaje. 
co następuje: 

„Jak dowiadujemy się z do- 
brze poinformowanych kół ber 
lińskich, zachodnie władze o- 
kunacyjne nie poczyniły do- 
tcyhczas żadnych kroków, aby 
znieść wprowadzone przez nie 
ograniczenia handlowe między 
zachodnimi strefami okupacyj 
nymi Niemiec a strefą radziec 
ką ani też między Berlinem 
zachodnim a strefą radziecką. 

Organa gospodarcze zachod 
nich mocarstw okupacyjnych, 
zamiast znieść ograniczenia 


by rokowania w sprawie roz- 
woju handlu międzystrefowe- 
go podjęte zostały jedynie 
między organami niemieckimi 
co faktycznie oznacza w chwi- 
li obecnej storpedowanie han 
dlu międzystrefowego, 


Okoliczność powyższa zwró- 
ciła szczególną uwagę kół go 
Spodarczych radzieckiej strefy 
okupacyjnej, które podkreśla- 
ją, że zniesienie ograniczeń po 
siada dotychczas charakter je- 
dnostronny. 


Dotychczas bowiem jedynie 
strona radziecka ograniczenia 
te uchyliła, wywiązując się z 
zobowiązań, wypływających z 
układu nowojorskiego. 


ce w prowincji Fukien oble 
geją, Kienyang. Dowództwo 
kuomintangowskie straciło 
kontakt z tą miejscowością. 

PEKIN (PAP). Rozgłośnia 
«owych Chin donosi, że na 
stronę armii ludowej prze- 
szło 25 okrętów obrony nad 
brzeżnej. Załoga 23 innych 
okrętów, m. in. 2 kontrtor- 
pedowców, poddała się. 

Kwatera główna wojsk 
kuomintangowskich w Szan 
ghaju wezwała wszystkie 
organizacje rządowe do opu 
szczenia miasta w ciągu 2 
tygodni. 

LONDYN (PAP). Agencja 
Reutera donosi, że wojska 
"udowe dokonały wyłomu 
Gd strony północnej w ze- 
wnętrznym pierścieniu ob- 
ionnym Szanghaju. . 

Miasto Liuho w odległoś” 
ci 30 km na północny za- 
chód od Szanghaju zostało 
zajęte. 


Z ostatniej chwili 
Na przedmieściach 
Szanghaju... 


LONDYN (PAP) Kores- 


pondent Agencji Reutera do 


Postępowi działacze USA 


potępiają pakt atlantycki 
Przedstawiciele organizacji społecznych i religijnych domagają 
się pokojowej współpracy ze Związkiem Radzieckim 


WASZYNGTON (PAP) — 
Senacka komisja spraw zagra 
nicznych w dalszym ciągu 


H różnych postępowych orga- 
mizacji społecznych i religij- 
nych, zaznajamiając się z ich 
opinią o pakcie atlantyckim. 
Wszyscy mówcy ostro potę- 
piali pakt atlantycki, jako a- 
gresywny Sojusze wojskowy, 
wymierzony przeciwko poko- 
jowi. Domagali się oni, aby 
Stany Zjednoczone prowadzi- 
ły politykę pokojowej współ- 
rid ze Związkiem Radziec- 


W ciągu całego posiedzenia 
przewodniczący komisji Con- 
nally, który stracił całkowicie 
panowanie nad sobą, przery- 
wał mówcom, występującym 
przeciwko paktowi. 


USA zmusza 
swych wasali 
do przyjaźni 
z gen. Franco 


Paryż (PAP). Korespondent 
dziennika „Humanite" donosi 
z Lake Success, że w związku 
z wniesieniem sprawy nawią- 
zania stosunków dyplomatycz 
nych z Hiszpanią frankistow- 
ską na Zgromadzenie ONZ, St. 
Zjednoczone wywierają presję 
na państwa bloku atlantyckie 
go, by zmusić je do głosowa- 
nia za wnioskiem Boliwii o 
nawiązanie stosunków dyplo- 
matycznych z Hiszpanią. 


WEA ——UGWNGY OE 


Przeciwko paktowi 
wiadali się: 
(T-wo Przyjaźni 


wypo- 
Louis Moreford | kościoła 


biet amerykańskich, r 


prezbiteriańskiego 


Amerykań- |Forbes i wielu innych przed- 
przesłuchiwała przedstawicie- |sko-Radzieckiej), Mauriel Dre | stawicieli 
per w imieniu Kongresu ko- lcj'. 


różnych organiza- 


Opieka nad dzieckiem miasta i wsi 
i wychowanie młodego pokolenia w duchu socjalistycznym 
Program Towarzystwa Przyjaciół Dzieci, 
powstałego z połączenia RTPD i ChTPD 


WARSZAWA (PAP). — W|wej solidarności ludzi pracy, 
czasie obrad zjazdu połącze-|w duchu socjalizmu. 


niowego RTPD i CHTPD omó 
wiono i zatwierdzono dekla- 
rację ideową i statut «nowego 
Towarzystwa, oraz dokonano 
wyboru nowych władz naczel 
nych TPD. 


Podejmując tak szeroką 
działalność, TPD jest świado- 
me tego, że cele swe będzie 
mogło osiągnąć pod warun- 
kiem ścisłej łączności z partia 
mi demokratycznymi, rwiąc- 
kami zawodowymi, Związkiem 


Towarzystwo Przyjaciół Dzie |Samopomocy Chłopskiej, Ligą 


ci — stwierdza m. in. dekla- 
racja ideowa — jest masową 
organizacją społeczną, skupia- 
jącą w swych szeregach wszy 
stkich, którzy pragną współ- 
działać z Państwem Ludowym 


w dziedzinie wychowania mło |kujtury 


dego pokolenia, w dziedzinie 
organizowania właściwej opie 
ki nad dzieckiem, tak w mie- 
ście, jak 1 na wsi. 

TPD dążyć będzie do tego, 
by robotnicy, chłopi” i inteli- 
gencja pracująca wzięli czyn- 
ny udział w wielkim procesie 
wychowania dzieci i młodzie- 
ży polskiej w duchu bezgra- 
nicznej wierności dľa Polski 


Kobiet 1 organizacjami milo- 
dzieżowymi. 

TPD będzie planować i rvz 
wijać swą działalność w myśl 
wytycznych plańu 6-letniego, 
w którym sprawy opielń nad 


nosi z Szanghaju, że na pół- 
nocnych przedmieściach sły- 
chać było przez cały piątek 
odgłosy walki i wybuchy 


pocisków artyleryjskich, 


| 
ATNA 


Jak orzekli psychiatrzy amerykańscy. minister Forrestal 


ALARM 


> A Rapi'EER'P 
b z word 
uJ 


usa MP 


Ex 


estał silnego obłędu na tle panicznego strachu przed wy” 
maginowaną „inwazją“ wojsk radzieckich na USA. Pewnej 


nocy Forrestal, usłyszawszy ryk syreny strażackiej, 


usiło= 


wał wyskoczyć z okna, krzycząc: „Alarm, Rosjanie!" 


Delegacia 


szwedzka 


na Kongres Zw. Zawodowych w Warszawie 


SZTOKHOLM (PAP). 


Szwedzka Centrala Związków | legatów 


—|szawie, wyznaczając, jako de= 


redaktora Gunnara 


Zawodowych przyjęła zapro- |Dahlandera i Folke Allarda. 


szenie na Kongres ZZ w War- 


—— 


' lmperialistom mie uda się rozbie 


jedności włoskiej klasy robotniczej 


Tow. min. A. Rapacki wita w imieniu KC PZPR Kongres 
Włoskiej Partii Socjalistycznej 


Rzym (PAP). W drugim dniu 
obrad Kongresu Włoskiej Par 
tii Socjalistycznej po odczyta 
miu depesz powitalnych, za- 
brał głos w imieniu lewicy 
Luzzato. 

Podkreślił on konieczność 
oparcia programu partii na za 
sadach marksizmu i porusza- 
jąc sprawę walki o pokój, za- 
znaczył, że stanowisko zajęte 
przez masy robotnicze spowo- 
dowało odroczenie realizacji 
planów agresywnych imperia 
listów. Klasa robotnicza po- 
winna podjąć taką akcję, któ- 
ra uniemożliwiłaby agresję w 
ogóle. 

W dalszym ciągu swego prze 
mówienia Luzzato oskarżył 
centrowe kierownictwo. partil 
o to, 14 hamowało akcję partii 
w walce o pokój, i na popar- 


[cle tego zacytował kilka okól 


ników, wydanych przez kiero 
wnictwo. 

Partia nasza — mow Luz- 
zato — powinna stać się mo- 
wu partią walki. Potrzeba jej 
do tego odpowiedniego kiero- 


wnictwa, Takie są nasze zada 
nia wobec partii i wobec Kon 
gresu 

Następnie wszedł na trybu- 
nę przedstawiciel delegacji pol 
skiej, członek Biura Politycz- 
nego PZPR min. Adam Rzpac 
ki, pow:tany serdcczną owa- 
cią. 

Tow. min. Rapacki przeka- 
zał w imieniu polskiej klasy 
robotniczej braterskie pozdro 
wienie włoskiej klasie robotni 
czej 4 powitał Kongres, ży- 
cząc mu owocnej pracy. 

Mówca podkreślił, że Wło- 
ska Partia Socjalistyczna zwy 
cięsko przeciwstawia się naci- 
skowi reakcji, który tyle in- 
nych partii socjalistycznych 
doprowadził do kapitulacji i 
zdrady. 

Socjaliści włoscy nie ulegli 
terrorowi imperialistów, anl 
też presji przywódców COMI- 


Włoską Partią Komunistyczną 
w 


włoskiej klasy robotniczej. 


Min. Rapacki zaznaczył w 
dalszym ciągu swego przemó- 
wienia. że naród polski entu- 
zjastycznie powitał deklarację 
Togliattiego i Nenni'ego oraz 
wypowiedzi przedstawicieli 
włoskich na Kongresie Obroń 
ców Pokoju w Paryżu, co przy 
czyniło się w dużym stopniu 
do zwycięstwa klasy robotni= 
czej w walce o pokój, 

Imperialistom udało się zna 
leźć sojuszników wśród pseu- 
do - socjalistów i chrześcijań- 
skich demokratów, ale nigdy 
nie uda się im zrobić wyłomu 
w obozie postępu, na którego 
czele stoi Związek Radziecki. 

Siły postępu, ożywione soli 
darnością międzynarodową, są 
najlepszą rękojmią zwycię- 
stwa nad wrogami ludzkości i 
pokoju”, ą 

W zakończeniu min. Rapac= 
ki wezwał socjalistów włos- 
kich do skupienia się pod 
sztandarem walki o postęp 1 


ardziej krytycznych 'pokkój. Przemówienie delegata 
chwilach walczył o jedność |polskiego zostało przyjęte bu= 


rzliwymi oklaskami. 


Wzmożenie produkcji, ulepszenie jakości 


Nowe zobowiązania świata pracy na cześć II Kongresu 
Związków Zawodowych 


Z okazji zbliżającego się II |Ponadto robotnicy wykończal- | Lubania, które PZPB Nr 2 ma 
Kongresu Zw. Zawodowych |ni w ciągu bieżącego miesiąca 


robotnicy” 


łódzcy deklarują |postanawiają urządzić maga- 


dalsze zobowiązania produk-|zyn części zamiennych, a na 


cyjne i socjalne. 


PZPB Nr 2 


Przędzalnia  cienkoprzędna 
zobowiązuje się do 1-go czerw 
ca nawinąć 5 zgrzeblarek, 

Przędzalnia odpadkowa po- 
stanawia w bieżącym miesią- 
cu zmniejszyć ilość odpadków 
o 10 procent, czyli o 950 kg 
dziennie, oraz uruchomić 1 sel 
faktor odpadkowy. 

Załoga tkalni zobowiązuje 
się przekroczyć swój plan pro 
dukcyjny na miesiąc maj o 
120 tys. metrów. 

Załoga wykończalni zobowią 
zuje się zwiększyć ilość primy 


dzieckiem, sprawy oświaty i|dostarczonej przez tkalnię o 


zajmują 
miejsce. 


| 


pocześne|8 procent, 


oraz zmniejszyć 
ilość odpadków do 0,4 procent. 


apreturae białej założyć 2 wen 
tylatory wyciągowe oraz u- 
stawić nową suszarkę bęb- 
nową. 

Warsztaty mechaniczno-ślu- 
sąrskie wykonają ponad plan 
1 pędnię dla przędzaln: cien- 
koprzędnej oraz jedną dla wy 
kończalni. 

Warsztaty elektromechanicz 
ne postanawiają wykonać o- 
zwojenie silnika o mocy 200 
KM zamiast w ciągu miesią- 
ca, w ciągu 2-ch tygodni. Mło 
dzież ZMP zobowiązała się po 
segregować według gatunków 
1000 kg cewek  przędzalni- 
czych wartości 160 tys. zł. 

Rada Zakładowa wraz z pod 
stawową organizacją partyjną 


zobowiązuje się ufundować 2 
biblioteki dla ws: Regnów i 


Usprawnienie zaopatrzenia 


w mieso i tłuszcze 
Uchwała Komitetu Ekonomicznego Rady 
Ministrów o reorganizacji rynku mięsnego 


WARSZAWA (PAP). — Ko- 


Ludowej, w duchu ludowego | mitet Ekonomiczny Rady Mi- 


patriotyzmu i międzynarodo- 


Redakcja „Głosu Robotniczego" wspólnie z Okręgo- 
wą Komisją Związków Zawodowych zorganizowała 


Wystawę Gazetek Ściennych 


Wystawa mieści się w lokalu Spółdzieln: Pracy Ar- 
tystów Plastyków przy ul. Piotrkowskiej 102. Otwar- 
cie nastąpi dziś, w sobotę, dn. 14-go bm. o godz. 12-ej. 


Wejście bezpłatne. 


W sprawie wycieczek zbiorowych prosimy zwracać 
się do Redakcji, tel. 219-42. 


nistrów na ostatnich posiedze- 
niach powziął uchwały, mają- 
ce na celu dalsze usprawnie- 
nie zaopatrzenia ludności pra- 
cującei w mięso, tłuszcze i 
przetwory mięsne, 

Ne wniosek Ministra Han- 
dlu Wewnętrznego uchwalone 
zostały zasady reorganizacji 
rynku mięsnego. Centrala 
Mięsna przekształcona zosta- 
ła w przedsiębiorstwo pań- 
stwowe, a Centralny Zarząd 
Przemysłu Konserwowego w 
Centralny Zarzad Przemysłu 


Mięsnego z równoczesnym wy 
raźnym  rozgraniczeniem za- 
kresu działalności. Równocze- 
śnie ulega likwidacji urząd 
komisarza do spraw organiza- 
cji gospodarki, mięsnej. 

Dla dalszego usprawnienia 
zaopatrywania szerokich rzesz 
pracujących w mięso i tłusz- 
cze, przewiduje się uruchomie 
nie przez Centralny Zarząd 
Przemysłu Mięsncgo w ciągu 
1949 r. i w początkach 1950 r. 
100 do 120 wzorowych, wypo- 
sążonych w odpowiednie urzą 
dzenia, punktów detalicznej 
sprzedaży mięsa i przetworów 


mięsnych w Warszawie, Łodzi, 
Katowicach, Wrocławiu i in- 
nych miastach. 

W celu dalszego podniesie- 
nia produkcji mięsa i tłuszczu 
Komitet Ekonomiczny powziął 
uchwałę w sprawie zorganizo- 
wania przez, Centralę Mięsną 


1 Państwowe Gosprdarstwa 
Rolne — tuczu trzody 
chlewnej poza warsztatami 


rolnymi, na podsiawie szero- 
kiego wykorzystania odpad- 
ków z rzeźni miejskich, oraz 
odpadków kuchennych z za- 
kładów . wyżywienia zbiaro- 
wego. 


ją pod swoją opieką. Poza 
tym Rada Zakładowa w bieżą 
cym miesiącu zorganizuje szko 
lenie kadr mężów zaufania 0- 
raz powiększy kursy dla anal- 
fabetów. 


OŚRODEK  KONFEKCYJNY 
Nr 3 
Załoga fabryki zobowiązuje 
się wykonać plan w bieżącym 
miesiącu z 10: procentową nad 
wyżką. 


FABRYKA FILCÓW 
W TOMASZOWIE 

Załoga Państwowej Fabry- 
ki Filców Technicznych Nr 2 
w Tomaszowie Maz. na ogól- 
nym zebraniu fabrycznym po 
stanowiła uczcić zbliżający 
się Kongres Związków Zawo= 
dowych zwiększeniem produk 
cji i rozszerzeniem akcji so- 
cjalnej. Postanowiono przyję- 
te zobowiązamia oszczędno- 
ściowe na rok 1949 dotrzymać 
w 100 procentach. 

Rozszerzyć współzawodnic- 
two pracy zespołowe przez po 
większenie ilości zespołów o 
10 procent, a współzawodnic- 
two indywidualne o 50 proc. 
Zmniejszyć częstotłwość wy- 
paądków przez zorganizowanie 
Oddziałowych Kół Bezpieczeń 
stwa Pracy. 

ansi 


Tylko połowa 


posłów angielskich 
zgadza się na pakt 
atlantycki 


LONDYN (PAP). — Po de- 
bacie w Izbie Gmin nad pak- 
tem atlantyckim odbyło sią 
głosowanie. Na 640 członków 
Izby, 333 głosował, za ratvf 


kscja naktu, f 
—— 


Str. 2 


Legitymacja pasty jm 


Sprawa odpowiedzialnego 
stosunku członka PZPR do po 
siadanej przezeń legitymacji 
partyjnej, sprawa poanie: 
nia politycznej i moralnej wa 
Ei lesitymacji w jego świado- 
mości — jest procesem, który 
doniero kształtuje się w na- 
szej marti, 

Fakt ten — sadzimy — ma 
swoje uzazadiienie w nisdaw 
nej historii polskiego ruphu 
robniniczego. * 

W przedwrześniowej Polsco 
Eażdy :iercal członek KFP był 
aktywistą. Nalężenie do Par- 
ti samo nawet przyjście na 
zebranie, związane z poważ- 
nym wysiłkiem i ryzykiem u- 
traty wolności — było już wy 
razem aktywności członka Par 
ti. Ale KPP była organizacją 
nielegalną i członek KPP nie 
znał legitymacji partyjnej. 
Stąd po dziś dzień można z9- 
uważyć wśród sporej cześci 

adawnych kapepowców — obse 

nych ezłonków PZPR pewne- 
go rodzaju defekt sskciarsk* 
na punkcie legitymacji: jakiś 
brak zrozumienia dla wagi le- 
gitymacji partyjnej, 


Z drugiej strony — masali 
członkowska przedwojennej, 
legalnej, prawicowej PPS, 


wskutek reformistycznej ide- 
ologii i wynikających stąd Inż 
nych form‘ organizacyjnych, 
była przeważnie słabó związa 
na z partią, politycznie mało 
aktywna i stosunek jej do le- 
gitymacji partyjnej był raczej 
— obsjętny. 

Okres okupacji niemieckiej 
nie mógł spowodować zmian 
w tej dziedzinie. Zarówno bo- 
wiem PPR, jak i RPPS pro- 
wadziły żywot n'elegalny. 
Sprawa stosunku do legity- 
macji partyjnej mogła” wylo- 
nić się dopiero po wyzwole- 
niu. 

Jedną z przesłanek niezbęd- 
nych, aby członek Partii wy- 
robił w sobie należyty stosu- 
nek do legitymacji, aby czuł, 
iż przechowuje w kieszeni do 
niosły doktlment partyjny — 
jest warunek natury ideolo- 
kiczno-politycznej. 

Partia robotnicza musi być 
zbudowana „na  leninowsko- 
stalinowskich zasadach, musi 
być awangardą klasy robot- 
niczej. Taka tylko partia po- 
trafi zaskarbić sobie autory- 
tet w masach, a w członku 
Partii — wzbudzić uczucie po 
litycznej 1 moralnej. wielkości 
swej organizacji, szacunku do 
jej kierownictwa, uchwał i do 
kumentacji. Stosunek członka 
Partii do legitymacji partyj- 
nej nie jest sprawą oderwaną. 
Źródłem tego stosunku jest 
zwartość i poziom ideologicz- 
ny Partii, jest przodująca rola 
Partii w społeczeństwie. 

Powojenna PPR wykuwała 
dopiero leninowskie zasady 
swojej Partii, w ostatnnm zaś 
Okresie wykuwała je nawet w 
ostrej walce z odchyleniem 
prawicowo-nacjonalistycznym 
niektórych jej ogniw. PPS zaś 
— poprzez jednolity front, po- 


Otrrady Rad Naczelnych 
Stronnictw Ludowych 


WARSZAWA (PAP).-— Prze 
wodniczący Rady Naczelnej 
Marszałek Władysław Kowal= 
ski zwołał posiedzenie Rady 
Naczelnej Stronnictwa Budo- 
wego na 25 1 26 maja rb.. 

W dniach 17 do 19 bm. obra 
dować również będzie w War 
szawie Rada Naczelna PSL. 


„przez długotrwały proces ô- 
czyszczania własnych sžere- 
gów'z grupjpragyicowych i rē- 
formistycznych, zbliżała się do 
piero i przechodziła na piat- 
formę marksistowsko-leninow 
ską, Poza tym trzeba uwzęlę- 
dnić fakt, że do obu partii 
wlała się po wojnie szeroka 
masa nowych ludzi. W tych 
warunkach — sprawa należy- 
tego stosunku do legitymacji 
partyjnej mogła znaleźć zro- 
żumienie. w umysłach najbar- 
dziej świądomych członków 
organizacji, 

Zjednoczenie obu parti: į po 
wstanie PZPR przyśpieszyło 
ten proces. Zjednoczenie to u- 
sunęło dawne przegrody mię- 
dzy partiami i ułatwiło sze- 
rzenie idei Marksa—Engelsa— 
Lenina—Stalima wśród blisko 
półtoramilionowej zorganizo- 
wanej rzeszy członkowskiej i 
idących za nią szerokich mas 
bezpartyjnych ludzi pracy. 
Zjednoczenie to podniosło jesz 
cze bardziej autorytet naszej 
Partii w naradzie i państwie. 

Jednym ze skutków tych 
przemian jest m. in. również 
to zjawisko, które daje się 
ostatnio córaz częściej zauwa- 
żyć” wśród członków Partit 
resnące -zrozumienie że ko- 
niccznym jest przełom w do- 
tychczasowym stosunku człon 
ków do legitymacji partyjnej. 
że koniecznym jest bardziej 
świadomy, troskliwy i pełen 
serca stosunek do legitymacji. 
Ten proces się zaczął i trzebą 
go nogłębić. 

W miesiącu maju beda Wy- 
dane w całym kraju nowe le- 
glymacje partyjne członkom 
i -kandydatom PZPR. Przed 
organizacjami partyjnymi sto: 
w związku z tym zadanie: u- 
czynić jak najbardziej uroczy 
stym i politycznie nasyconym 
akt wydania legitymacji par- 
tyjnych. Przekształcić go w 
doniosłą | masową akcję wy- 
chowawczą. Tłumaczyć na ze- 
bramiach, że legitymacja par- 
tylna nie jest jakimś zwy- 
kłym dokumentem, w rodzaju 
legitymacji służbowej lub pa- 
szportn, że jest to dokument 
wyjątkowej wagi. - Przede 
wszystkim jest to wykładnik 
przynależności do Partii. Bez 


legitymacji partyjnej nie jest|jczuje, że ta legitymacja win- 


się członkiem Partii. Jest to 
dokument, którym nie wolno 
się legitymować w urzędzie, 
czy zakładzie pracy. Jest te 
dokument. którego nie wolno 
nikomu powierzyć, nie wolno 
go oddać nawet instancji par- 
tyjnej, ani żadna instancja 
partyjna nie ma go prawa 
przechować n siebie, Skrupu- 
latne przestrzeganie tego or- 
ganizecyjnego przepisu jest 
jednym z warnnków w naszej 
walce o czystość szeregów. 
Członek Partii oddaje swoją 
lezitymację — tylko wtedy, 
kiedv -zostaje wykluczony z 
Partii. 

Niech członek Partii. które- 
mu wręczają legitymację od- 
czuje. że Partia zaufała mu za 
szczytny i ważny dokument, 


świadczący o jego przynależ- |„Parthiloś" i 
ności do tych. którzy stanowią | wszechny 
awangardę kraju. Niech od=|WKPÓ(D). 


Nowe drogi, świetlice, mosty i boiska 
zbudowali chłopi województwa zódzkięgo w czynie 1-Mawym 


Tegoroczne obchody pierwszo 
imnjowe, zwłaszcza na wsi wyka 
zały, że chłopi naszego wojc- 
wództwa w całej pełni doceniają 
znaczenie sojuszu _ robotnięzo- 
chłopskiego. Masowy, nicspoty. 
kany jeszcze w historii Polski 
udział rolników w obchodach i 
akademiach wykazał również 
wielki wzrost popularności Tia- 
szej Partii wśród  najszerszych 
mas mało i średniorolnego chłop 
stwa, 

(hlopi jednakże nie ograniczy 
lh się tylko do wzięcia udziału 
w uroczystościach 1 Majowych, 
ale podobnie jak robotnicy fa. 


na mu stale przypominać o ko 
nieczności ofiarnej pracy dla 
Polski Ludowej. o przodowa- 
niu w tej pracy, © wierności 
dła Partii. o potrzebie ciąg- 
lego podnoszenia swego poli- 
tvcznego i kulturalnego pozio 
mu. © świeceniu osobistym 
przykładem i wzorem bezpar- 
tyjnej masie towarzyszy. o ka 
niecezności demaskowania 
tych, którzy leritymację par- 
tyjną usilnja wykorzystać dla 
celów osobistych | niegodnych, 
o tym, że legitymacja rartyj- 
na nie daje przywilejów. a na 
kłada obowiazki. 

Idealem naszym jest wyro- 
bić w członkach Pertii taki 
stosunek do. leritymarji par- 
tylnej, o jakim ' szl Maja- 
kowski w swoim wierszu: 


bryk masowo w okresie poprze 
dzającym wzięli udział w Czy: 
nie Majowym, 

Wiadomości o tym 
do nas z opóźnieniem, 
znaczy to aby: czyny 
mniej ważne, 

I tak w powiecie radomsz. 
czańskim dla nezczenia Święta 
Pierwszomajowego chłopi założy 
li 5 świetlic oraz 2 biblioteki, 
Poza tym góspodarze z powia- 
tu radomszczańskiego wybudowa 
li 17 kilometrów drogi, 24 most 


docierają 
ale nie 
te były 


ki oraz zakootraktowali 450 
ha rzepaku. 
Ww powiecie skierniewickim 


916 miin. zł. zaoszczędzą robotnicy 


zołrudnieni przy budowie dróg i mostów 


WARSZAWA (PAP) — W 
tych dniach odbyła się Krajo- 
wa Narada Oszczędnościowa 
Związku Zawodowego Pracow 
ników Drogowych. ' 

Po wygłoszeniu referatów 
przez dyrektora departamen- 
tu drogowego Ministerstwa 
Komunikacji — Inż. Gajkowi- 
cza, przedstawiciela KCZZ — 


Radzika, oraz przedstawiciela 
Naczelnej Organizacji Tech- 
nicznej, i po omówieniu moż- 
liwości usprawnienia pracy po 
stanowiono zaoszczędzić 916 
milionów zł przy całkowitym 
wykonaniu zaplanowanych na 
rok bież. robót drogowych i 
mostowych. 
: zy RA 


„Głos Ameryki" reklamuje Targi Poznańskie 


Jeden 2 korespondentów an- 
gielskich zapytany w dniu ð- 
twarcia tegorocznych. Między- 
narodowych Targów Poznań- 
skich o wrażenia, powiedział 
łamaną polszczyzną: „Ja tele- 
fonuję do Londynu, że wy je- 
sieście już kraj przemysło- 
wy!«. Ta przesadną troche 0- 
pinia w sposób lapidarny cha- 
rakteryzuje wrażeme, jakie te 
goroczne Targi wywarły na co 
najwyżej obojętnym cudzo- 
ziemcu. 

„Głosu Ameryki" nie może- 
my posądzać o obojętność — 
on nienawidzi. 

W audycji z dnia 11 bm: za- 
jat się „Głos Ameryki“ Tar- 
gamı Poznańskimi. Narzeka, 
że były tłumy zwiedzających, 
dzięki organizowanym wyciecz 
kom, ludzi odczuwających, 
zdaniem „Głosu Ameryki“, 
„głód rozrywek”. W istocie by 
ły tłumy na Targach, były dò 
brze zorganizowane masowe 
wycieczki robotników i chło- 
pów, dla których w czasach 
sanacyjnych nikt oczywiście 


wycieczek nie organizował, 
Co do „głodu rozrywek“, to 
zaspakajany jest'on u nas o-r 
beenie wszechstronniej, niż to 
miało miejsce kiedykolwiek 
w historii Polski, Prosimy zaj 
rzeć do naszych teatrów — 
których np. w Warszawie ma- 
my więcej, niż przed wojną— 
wyprzedanych do ostatniego 
krzesła. Prosimy zaintereso- 
wać się nakładami haszych 
wydawnictw powieściowych. 
„Głos Ameryki* mówił da- 
lej dosłownie: „Wystawiona 
na Targach odzież, artykuły 
włókiennicze, maszyny — to 
wszystko wywołało okrzyk: za 
chwytu, a jednocześnie wyra- 
zy żalu”, Rozumiemy, że 
„Głos Ameryki“ nie jest w 
stanie ukryć faktu, iż na Tar- 
gach panowała atmosfera en- 
tuzjazmu i że zwiedzający za- 
chwycali się osiągnięciami na 
szego przemysłu. "Ale skąd 
więc wyrazy żalu? „Głos Ame 
ryki“ nam to wyjaśnia w spo- 
sób następujący (cytujemy do 
słownie): „Na Targach Poznań 


skich były piękne eksponaty 
maszyn, ale odwiedzający wy 
stawę myśleli  mówili'o tym, 
że w Polsce nabycie gwoździ, 
drutu i innych produktów me 
talowych jest prawie że nie- 
możliwe“. 

Polski słuchacz „Głosu Ame 
ryki“ niewątpliwie zadrżał u- 
słyszawszy te słowa. Czyżby 
nasze domy i fabryki, wyra- 
stające jak grzyby po deszczu, 
budowane były z masy papie- 
rowej? 

Wreszcie kilka słów na $e- 
rio. My nie ukrywamy na- 
szych braków i nie twierdzi- 
my, że wszystkiego mamy 
wbród. Mamy jednak wszyst- 
kiego coraz więcej, a na odcin 
ku produkcji przemysłowej 
już obecnie znacznie więcej, 
niż przed wojną. 

Tłumy zwiedzających Mię- 
dzynarodowe Targi Poznań- 
skie doskonale o tym wiedzą 
i to było powodem ich okrzy- 
ków zachwytu, o których 
wspomina. „Głos Ameryki“, 

R. W. 


jeki jost po- teresów nąrodn i Państwa. 
wśród członków | 


arbarzyńskie 
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praktyki 


O pewnych „metodach” niektórych 
księży prefekiów 


Polska Ludowa stoj na stano- 
wisku całkowitej tolerancji reli 
gijnej i pełnej wolności sumie- 
nia wszystkich obywateli, Sta- 
nowisko ta potwiordza códzien- 
oa praktyka: swoboda praktyk 
religijnych, z której korzystają 
wszystkie wyznania, odbudowa 
kościołów i świątyń (przy pomo 
cy państwa) itd. Stanowisko to 
znalazło pótwierdzenie w oświad 
czeniu rządowym z dnią 14 mar 
ca br. 

Ale Polska Ludowa właśnie 
w interesie poszanowania swo. 
bód religijnych i wolności sumie 
nia ogółu obywateli, nie może 
pozwolić i nie pozwoli, by te zm 
sady były wykorzystywane że 
szkodą dla najżywotniejszych in 


Kilka faktów. 
č > * 


nezczono Święto Pracy przez 
zorganizowanie 5.0in gromadz- 
kich kół ZSCh do których za 
pisało się 1.010 członków, W 
tym samym czasie założóno 20 
kół Gospodyń Wiejskich, zorga 
nizowano 19 Gminnych Rnd Ko 
biecych, oraz 1 Ludowy Zespół 
Sportowy, Poza tym założono 4 
świetlice, wybudowano 3 silosy 
i wykonano plan kontraktacji 
rzepaku w 120 procentach oraz 
kontraktacji buraków ¢ukro-» 
wych w 150 procentach. 

Nie pozostał również w tyle 
powiat sierądzki, gdzie dla ucz 
czenia święta międzynarodowej 
solidarności świata pracy zorga 
nizowano 11 kół gromadzkich 
ZSCh, 19 kół Gospodyń  Wiej- 
skich, założono 12 świetlice, zor- 
kanizowano 12 zespołów sporto 
wych i 5 zespołów  artystycz- 
nych. Niezależnie od tego gospo 


darze z sieradzkiego wybudowa | 


li około 5 km drogi, wybudowa 
li 38-mostki oraz zalesili 16 ha 
nieużytków. 

w powiecie piotrkowskim 
chłopi zobowiązali się do zorza 
nizowania 4 bibliotek, da założe, 
nia 5 świetlie, wybudowania 24 
mostków: i do zakontraktowa 
nia 450 ka rrepaku. Wszystkie 
te zobowiązania zostały w termi 
nie w; konano, 

Pedobne zobowiązania podjęli 
gospodarze z powiatu łódzkiego, 
łuskicgo  koneckiego i innych. 

Wykonanie tych wszystkich 
zobowiązań, masowy udział w 
manifestacjach, akademiach, 
znaczne ofiary które wpłynęły 
na budowę Centralnego Domu 
Młodzieży wskazują, że chłopi 
zrozumieli znaczenie Święta Pra 
cy, że chłopi stoją twardo i zde 
cydowanie w obronie sojuszu ra 
botnieczo „ chłopskiego, który 
jest podstawą naszej niepońle. 
głości i lepszego jutra. 

Masowy' udział ludności wiej 
skiej partyjnej i  bezpartyjnej 
w obchodach pierwszomajowych 
ma również i inną wymowę. 

W okresię wzrastającej aktyw 
ności reakcyjnej części klern, 
masowy udział chłopstwa pracu 
jącego w obchodach jest wyraź 
nym wskaźnikiem i niedwizną. 
czną manifestacją po czyjej stro 
nie stoją masy ludowe na wsi w 
toczącej się obecnie walce o lep 
sze jutro Polski, 


Ks, Bfanisław  Kurdybanow- 
ski, prerekt gimnazjum we Wło 
szczowej piętnował z ambońy za 
slużonych ludzi za to tylko, że 
noszą odznaczenia uzyskane za 
udział w wojnie z Niemcami, 
Podczas lekcji religii w czwars 
tej klasie miejscowego gimnaz- 
jum, ks, Kudyhanowski prowa 
dził watykańską propagandę po 
lityczną, wyrażając współczucie 
Niemcom, wysiedlonym z Polski. 
„Nie dziwnego — mówił — że 
wysiedleni "Niemcy pragnę po- 
wrotu do stron rodzinnych, na te 
ziemie, które zabrała im Pob 
skat, 

Ks. Ernest Tomczyk, prefekt 
gimnazjum i liceum im Śniadea 
kich w Kielech zabronił ucz 
niom pierwszej klasy licealnej 
uczestniczenia w kweście ulicz- 
nej na rzecz Centralnego Domu 
Młodzieży, 

Ks. prefekt Stefan Bonar «x 
(hrząstkowa, pow. *włoszczowa 
skiego stosuje „swoiste'* metody 
wychowawcze. Gdy dzieci 
nie umieją katechizmu, albo nie 
były' z jakiejś przyczyny w koś 
ciele, ks prefekt bije ja czym 
się da i gdzie się da. Najczęś- 
ciej jednak organizuje egzeku. 
cje w sposób b. pomysłowy 1 
świadczący o wysokim zrozumie 
nin zasad faszystowskiej peda- 
gogiki, Dzioli klasę na dwie czę 
ści; jedna z nich to „skazań. 
cy“ —ci co nie umieli katechiz 
mu, lb nia byli w kościele, dru 
ga zaś — to „wykonawcy spra- 
wiedliwości'*, ci, którzy kate. 
chizm dobrze umieją i w koście 
lo byli. Następnie ks, Bonar ka 
że się delikiwentor kolejno kłaść 
na ławce, przytrzymuje ich wła 
sng, kapłańską ręką, a młodocia 
nym wychowankom poleca bić 
Kolegów ile wlezie. 


„Oryginalne'* metody wycho 
wawcze stosuje również ks. pre. 
fekt Jan Major z Pionek, Gdy 
pewnego razu wiele dzieci nie 
wzięło udziału w odpuście, ks, 
prefekt chcąc je sterroryzować 
przyniósł na lekcję figurkę, wy 
obrażnjącą diabła z czerwonym 
językiem, Następnie wywołał 
wszystkie dzieci, które nie były 
w kościele i kazał im kolejno 
całować diabła w rogi, po czym 
wraz z innymi dziećmi wyśmie- 
wał je. Bicie dziatwy szkolnej 
jest również dla ks. Majora chle 
bem powszednim. 


LJ 

Takie są fakty, fakty praw. 
dziwe i sprawdzone, fakty ho- 
dące niewątpliwie wynikiem pos 
stawy pewnej części hierarchii 
kościelnej wobec Państwa Ludo 
wego. Rzucają one jaskrawe świa 
tło na motody postępowania czę 
ści rozpolitykowanego kleru, któ 
ry świadomie i celowo naduży- 
wa religii dla reakcyjnej propa 
gundy „który nia waha się w 
swej działalności stosować wo- 
bec młodego Pokolenia terroru 
moralnego i fizycznego. 

Fakty to muszą wywołać i wy 
wołują oburzenie społoczeństwa. 

Rząd Rzeczypospolitej i cało 
demokratyczne społeczeństwo 
polskie muszą wejrzeć dokładnie 
w ciemnogrodzkie stosunki, pa 
nujące w niektórych polskich 
szkołach f zakładach wychowa- 
wczych if muszą je zlikwidować, 

Religia nie może być używana 
do działalności na szkodę inte. 
resów państwa i narodu, 


Bohdan Lekszycki 
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się zamierającemu szumowi wiatru. Wyciągnąwszy ręce, 


W. Ażaiew 


14] 


Daleko od Moskwy 


— List otrzymałem, dziękuję za dobre słowo. I wasz 
naczelnik Batmanow przedwczoraj przyjeżdżał do Dolnej 


Sazanki i nawet rozmawiał 
nek. Ale, niestety, nie mogę 


ze mną. Dziękuję za szacu- 
pójść na budowę. Odpowia- 


dam za kołchoz, gdyż łowimy wspólnie ryby. 

Karpow mówił jakimś nie swoim głosem spuszczając 
oczy. Aleksy zrozumiał, że rybak jest zdenerwowany 
spotkaniem z nimi, że wyprowadziły go z równowagi 


list Załkinda i propozycja 


Batmanowa. Towarzyszom 


Karpowa nie podobał się ten zwrot w rozmowie. Zaczęli 


sarkać. 

— Nie zabierajcie go nam 
simy tego nie robić! 

— On i bez was smętny 


towarzyszu inżynierze, pro- 


chodzi od czasu, jak dowie- 


dział się, że budowa wkroczyła na nowe tory. 

— My w Kołchozie nie gramy w warcaby. Ryba po- 
trzebna jest dla frontu, Karpow jest naszym przewodni- 
czącym i duszą wszystkiego. Wszyscy go szanują. Jeśli 
odejdzie, nie wybaczymy mu nigdy w życiu. - 

Rybacy zamilkli, wyczekujac. Beridze przysłuchiwał 


zaczął wyłazić z worka. 


— Wyłaż Alosza, ruszajmy w świat. Burza ucichła, 
a do osady, powiadają, wszystkiego siedem kilometrów, 


szybko dojdziemy. 


— Nie puszczę was w żaden sposób — stanowczo 
oświadczył Karpow. — Wkrótce znowu zerwie się wi- 
cher i tym razem na długo. A jeśli zginiecie — będę 
musiał na swoją duszę wziąć ten grzech. 

— Zdaje się, że wy sami wybieracie się w drogę — 


powiedział Beridze. 


Zwinąwszy worek, zaczął przymocowywać go na ple- 
cach. Aleksy również zaczął się szykować do drogi. 
— My — to całkiem co innego. Adun — jest naszym 


mieszkaniem. 


— Czy naprawdę radzicie nam cały tydzień czekać tu 
przy ognisku? Masz czas jest bardzo drogi! 

— Przy ognisku, towarzyszu, nie trzeba siedzieć. Od- 
prowadzę was na lepsze miejsce. Tu niedaleko stoi wasz 


traktor z małym domkiem 


mogli przeczekać niepogodę. 


na płozach, Tam będziecie 


Inżynierowie pożegnali się z rybakami i ruszyli za 


Karpowem, który zręcznie posuwał się na nartach, 


w stronę rzeki. 
* $ * 


Karpow odprowadził inżynierów da „ślimaka“, Trudno 


znajomy głos, 


gości. 


jak naiwygodniej. 


— Swoi — odpowiedział 


było zrozumieć, w jaki sposób odnalazł ten domek — 
drobny pyłek wśród śnieżnego oceanu. Jakiś traktorzy- 
„sta — próbował łopatą odgarnąć śnieg. 


— Stać! Kto tam? — usłyszał Aleksy głośny i bardzo 


Karpow. — Przyjmijcie 


Weszli do ślimaka śnieżnym rowem, jak do podziemia. 
W komórce były dwa miejsca do spania, jedno nad dru- 
gim jak w wagonach, stało imadło ślusarskie, stolik, dwa 
taburety, skrzynie i z instrumentami. Poza tym wszędzie 
leżały nagromadzone stosy węgla i drzewa. Z trudem 
mieściło się dwoje osób, weszło zaś czworo. 

„Nad imadłem wisiała naftowa lampa. Płomień po dłu- 
gim przębywaniu w ciemności, wydawał się szczególnie 
jasny. Na środku pokoiku huczał rozżarzony okrągły, 
żelazny piecyk. Beridze, jak tylko ujrzał światło i piec 
zaczął krzyczeć z radości, przedostał się do nar i zaczął 
szybko zdejmować worek, kożuszek, czapkę i walenki. 


— Idź za moim przykładem — poradził Aleksemu. 

Traktorzysta, który z poczatku oniemiał na widok 
nieoczekiwanych gości, gdy ich poznał, zaczął natych- 
miast pomagać w rozbieraniu, starajac się przyjąć gości 
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Wystawa gazetek ściennych w Łodzi 


Osiągnięcia i braki pracy zespołów redakcyjnych 


Kongres Zjędnoczeniowy par 
tii robotniczych stał się momen 
tem przelomowym w historii fa 
brycznych gazetek ściennych, 
O ie do grudnia 1948 r. 'ukazy 
wały się one zaledwie w kiiku- 
nastu zakładach pracy Łodzi 1 
województwa, to: już na kilka dni 
przed Kongresem organizacje 
poc : Rady Zakładowe wie 
u fabryk 4 instytucji wydały 
pierwsze numery. swycu gaze- 
tek, Od tego czasu rozpoczęło 
się mniej lub bardziej regular- 
ne ich wydawanie. 

Pierwsze gazetki ścienne nie 
stały jeszcze na zadowałającym 
poziomie. Przede wszystkim za 
sadnczą ich wadę stanowił 
brak powiazanią z w'asnym tere 
mem pracy. Tematyka zamiesz” 
czanych prac była zbyt ogólna, 
obejmowała artykuły  pos;tyczne. 
ekonomiczne itp, które można 
przecież znależć w prawe to- 
dziennej lub w periodykach. 

Forma zewnętrzna gazetek po 
zostawiała tćwnież wiel do ży 
czena. Jednak w miarę wyda- 
wania coraz to nowych nume- 
rów i nabierania doświadczenia. 
w.niemałym stopniu też pod 
wpływem recenzji zam eSzcza* 
nych na lamach „Glosu*, pò- 
zom gazetek ściennych ulegał 
stoprówo: korzystnym zmiańbm 
zarówno ped wzgędem formy; 
jak 1 treści. Nie pozostaly bez 
wpływu na to również organ zo 
wane przez naszą redakcję sta 
łe odprawy dla redaktorów gar 
zetek, 

Po uplywie pięciu  miesęcy 
pracy oceniając obecną treść 1 
wygiąd gazetek ścennych mu- 
simy przyznać, że gazetki na 
ogół nabraly już tej cećny, któ 
ra wyraża sens i cel ich istnie* 
nia, a mianowicie  „terenowoś- 
ci“. Gazetka ścienna najczęściej 
jest już naprawdę fabryczną, 
ne tylkó z tytulu lecz treści. 
Mówi o pracy zakładu, jego o" 
sągnięciach j planach, podkre- 
sà zasługi 4 pokazuje metody 
pracy tego czy innego racjona* 
lizatora, przodownika pracy !ub 
mistrza oszezędności,  Piętnuje 
op eszały styl pracy danego u- 
rzędnika, wakzy z biurokratyz” 
mem i marnotrawstwem. 

Jeśli chodzi o stronę ze- 
wnętrzną gazetek to i tu nastą 
piła znaczna poprawa. Redakto- 
rzy į koieg'a redakcyjne nabie- 
rają coraz większej wprawy, a 
wciąż efektowniejsze pomysły, 
pod względem szaty graficznej, 
gazetek również przysparzają 
czytelników, 

Ukazanie sę nowej gazetki 
ściennej w wielu fabrykach wy 
woluje już duże zaińteresowa” 
nie wśród zalogi, Pracownicy. z 
przyjemnością czytają artyku: 
ły. Czytają, uczą sę jak praco 
wać, co robić, a czego unikać, 

Te pozytywne osiągnięcia ga 
zetek ściernych nie powinny 
jednak przesłonić  istniejącyci 
jeszcze braków i usterek, na 
które trzeba zwrócić baczną u 
wagę. 

Tu przede wszystkim na'eży 
wymienić fakt niedostatecznego 
zrozumienia toś. gazetki w ży” 
ciu fabryki przez terenowe or- 
ganizacje partyjne oraz Rady 74 
kładowe, Komitety muszą nie 
tylko pomagać kolegiom redai- 
cyjnym w ich pracy. Wanny one 
pracą kierować, uczynić z ga- 
zetki swój organ partyjny , za 
kładowy, winny | mobilizować 
szerokie rzesze członków partii 
i bezpartyjnych robotników do 
ścisłej i czynnej współpracy z 
gazełką, Ta współpraca niewąt 
pliwie przyczyni sę do reguar 
nego ukazywania się numerów 


i pozwoli gazetce ściennej z 
mesięcznika stać się dwutygo” 
dnikiem, a dalej, może ; tygod 
nikiem fabrycznym. 

Nadal na'eży klaść duży na- 
cisk na to, aby gazetki ścienne 
nabrały w jeszcze wyższym 
stopnu terenowego ocarakteru, 
aby do feszty przezwyciężyć 
manię pisania artykułów z dzie 
dziny „wekiej polityki” j ma- 
teriaów „okpiicznościowych*. 

Zaloga pragnie w gazetkach 
znaieżć artybuly poświęcone za 
gadnienu współzawodnictwa, 


zy, 


Chce ona być poinformowana 
jeszcze dokładniej niż dotych- 
czas, jak kształtują się w przed 
siębiorstwie sprawy  produkcyj 
ne, gdzie w zdrowym organiz- 
mie fabryki począł rozwijać się 
wrzód bitirokratyzmu, jak dany 
komitet fabryczny czy rada za 
kładowa walczy z analfabetyz” 
mem, jak rozwija się czyte'ni- 
ctwo w fabryce, kto 4 jak pra- 
cuje. O tych sprawach trzeba 
mów'ć stale na łamach każdego 
numeru gazetki ściennej. 

Jest jeszcze jedna sprawa łą 


cząca się bezpośrednio z wyda 
waniem gazetek ściennych. Dziś 
wyciodzi ich około 200 na tere 
nie miasta 1 województwa, a 
winno ich ukazywać się znacz- 
nie więcej. 

W każdym zakładzie pracy, w 
każdym oddziale, w każdej in- 
stytucji niechaj powstanie i uka 
zuje s'ę gazetka ścienna — ta- 
kle hasło rzucamy w dzień o- 
twarcła w lokalu Spółdzielni Pra 
cy Artystów Plastyków wysta- 
wy gazetek ściennych Łodzi i 
województwa, , 


Świat sztuki — dla świata pracy 


Wystawa portretów przodowników pracy 
w salonach Spółdzielni Artystów Plastyków w Łodzi 


2) Zarembskiej Stefanii — jłódzcy zajęci byli terminową 


Wojewódzka wystawa gaze- 
tek ściennych, zorganizowana 
przez redakcję „Głosu Robot- 
niczego“ wespół z Okręgową 
Komisją Związków Zawodo- 
wych — w Salonach Spółdz el 
ni Pracy Artystów Plasty- 
ków w Łodzi przy ul. Piotr- 
kowskiej 102 połaczona jest z 
wystawą portretów przodow- 
ników pracy — wykonanych 
w ostatnim czasie przez pla- 
styków łódzkich. 

Wystawa obejmuje prace ar 
tystów malarzy: Kaniewskie- 
go Zygmunta, Zarembskiej Ste 
fanii. Siedłanowskiego Henry- 
ka, Justa Stefana, Frasiaka 
Stanisława. Bogena Aleksan- 
dra, Nirnszteina Zygmunta, Or 
mezowskiego Lenna, Rychtar- 
skiego Adama. Tyszkiew'czo- 
wej Jadwigi,  Zielińskicgo 
Chwalisława, Mackiewiczo- 
wej Grażyny i Gnypa Fran- 
ciszka z Piotrkowa, 

Portrety przodowników pra 
cy ocenione już zostały przez 
specjalną ' komisję konkurso- 
wą, w skład której weszli: 
tow. Szczepaniak Ignacy — z 
ramienia ŁK PZPR, tow. Dow 
gird Witold z ramienia 
OKZZ, ob. Gub'eniec Konstan 
ty — delegat Wojew. Urzędu 
Kultury i Sztuki oraz ob, ob.: 
Mackiewicz Konstanty i Ty- 
rowicz Ludwik — z ramienia 
Okr. Kom. Art. Z. P. A. P. 

Po szczegółowym przejrze- 
niu 21 portretów komisja po- 
stanowiła nagrodzić trzy pra- 
ce: 


— olejny portret przodownicy 
pracy tow. Gołygowskiej Bro- 
nisławy z PZPB Nr 1. 


1) Kaniewskiego Zygmunta 


olejny portret przodownicy 
pracy tow. Ulkowskiej Józefy 
z PZPB.Nr 2; 

3) Siedlanowskiego Henryka 
— olejny portret przodownika 
pracy tow. Dorucha Włady- 
sława z Zakładów Mechanicz 
nych imienia Strzelczyka w 
Łodzi. 

Poza tym komisja wyróżni- 
ta i uznała za nadające się do 
nagrodzenia prace innych ar- 
tystów malarzy — według na 
stępującej kolejności: 

Stefana Justa — olejny por 
tret przodownicy pracy tow. 
Gołygowskiej Bronisławy z 
PZPB Nr 1; 

Frasiaka Stanisława — olej- 
ny portret przodownicy pracy 
tow. Płachty Heleny z PZPB 
Nr 2; 

Bogena Aleksandra — olej- 
ny portret przodownika pracy 
tow. Kobielskiego Zygmunta 
z Parowozowni Łódź Kaliska; 

Nirnsteina Zygmunta — olej 
ny portret przodownicy pracy 
tow. Gudaszowej Heleny z 
PZPW Nr 35: 


Ormezowskiego Leona — O- 
lejny portret przodown'ka: pra 
cy tow. Dorucha Władysława 
z Mech. Zakł. im. Strzelczyka. 

O ile się weżmie pod uwa= 
gę, że portrety wykonane z0- 
stały w czasie, gdy plastycy 


szej przyrody. 


pracą dla Międzynarodowych 
Targów Poznańskich — wy- 
nik wystawy uznać należy za 
dobry. Niektóre prace zaku- 
pione zostaną przez Minister- 
stwo Kultury i Sztuki, inne 
winny się znaleźć w świetl:- 
cach, aby przypominały zało- 
gom fabrycznym tych, którzy 
pierwsi rozpoczęli to najszla- 
chetniejsze współzawodnictwo 
— które jest jednym z funda- 
mentów dobrobytu i socjali- 
zmu w naszym kraju, 
Łódzcy artyśc: plastycy wła 


czyli się chlubnie w wielki 
nurt kultu pracy 4 ludzkiego 
wysiłku. Mamy nadzieję, że 


obecna wystawa portretów 
przodowników pracy to tylka 
początek, że ujrzymy wkrótce 
również ż inne dzieła — po- 
święcone człowiekowi i jego 
pracy, Coraz częściej przecież 
malarze nasi wędrują z kase- 
tami pełnymi farb do fabryk, 
do zakładów pracy, na pola— 
by chwytać życie w jego naj- 
piękniejszych przejawach pra 
cy i utrwalać na płótnie dla 
pamięci potomności. 


„Miłym urozmaiceniem wy- 
stawy gazetek ściennych i por 
tretów przodowników pracy 
Są akwarele Macieja Nehrin- 
ga — obrazujące piękno na- 
H. Rudnicki 


————.>;c....-—- 
Tow. Leokadia Trzeciak — mistrz oszczędności w PZPB Nr 17 


Jest mma, szczupła pomimo 
swego poważnego dość wieku nie 
wygiąda na swe lata, Drobnyni 
krokami szybko przemierza salę. 


Nosi korespondenci fabryc 


- Rozwój or 


Organizacją Zwiazku Młodzie 
ży Polskiej przy Państwowych 
Zjednoczonych Zakładach Przer 


gr fre 


mysłu Porńczoszniczego Nr 2, 
zrzeszająca obecnie w swych 


szeregach 270 członków, rozw 
jala się w bardzo ciężkica wa- 
runkach — w początkowym o* 
kresie, kiedy młodzież nie rozu 
miala jeszcze * nie doceniała ko 
nieczności wspólnego, twórcze 
go wysiłku. 

Dzięki ofiarnej pracy aktywu 
młodzieżowego nasze kolo 
ZMP zaczęło sę rozwijać, ogar 
niając swymi wpływami coraz 
więcej młodzieży, Po pewnym 
okresie czasu nie było ani jed- 
nego młodego robolnka ooza 
Z sami naszej organizacji. 

Osiągnięcia į wynik: naszej 
pracy można dostrzec na każ- 
dym kroku. Młodzież ZMP-owa 
zorganizowała į rozwija młodz'e 
żowe brygady wspólzawodni- 
ctwa pracy, zorganizowała bl- 


Sladem noszych artykułów 


Diaczego zgmły kartofle w PZPW Nr 40 


W odpowiedzi na artykuł za. 
mieszczony w „Głosie Robotni- 
czym'* dn. 4 bm. pt. „W PZŹPW 
Nr 40 gniją kartofle'* otrzyma 
liśmy wyjaśnienie następującej 
treści. 

„Wspomniane kartofle otrzy. 
maliśmy w nocy z. dnia 28 na 


29 października 1948 r., kiedy 
na terenie zakładów nie było 
ani przedstawiciela dyrekcji, 


ani Rady Zakładowej. 

Kartofle były drobne i moc- 
no zanieczyszczone ziemią, Po- 
nadto w czasie ich przewozu pa 
dał deszcz, Zarówno asortyment 
jak i stan zanieczyszczenia kar 
tafli był reklamowany w instytu 


cji, która dokonała dostawy. Re 
klamacja nasza została jednak 
odrzucona ze względu na to, że 
złożono ją po przyjęciu kartofli. 

Nikt nie chciał ich kupować. 
więc mimo częstego przebierania 
|kartofle psuły się w szybkim 
tempie, Rada Zakładowa wycią 
gnęła z tego wniosek, tego ro- 
dzaju, że kierownik sprzedaży 
kartofli ob.  Warenycia Meon, 
nie dość energicznie zajął się tą 
sprawą i postanowiła obciążyć 
go wynikłymi z tego powodu 
stratami: * 


Rada Zakładowa 
PZPW Nr 40 


n 


# 


zni 


| 


piszą: 


CZW 


ganizaciji tebryczeej ZMP 


dliotekę, licząca obecne 500 
tomów» a tła tetene trzech od- 
działów, przy poparciu organi- 
zaej: partyjnej, zainstalowała 
radioodbiorniki. W wonych cd 
pracy chwiach miodzież i słar 
sj robotnicy spędzają przy nech 
czas, słuchając ciekawych audy 
cji * wesołej muzyki. 

Młodzież  ZMP-owa bierze 
również czynny udział we wszy 
stkich imprezacyw i uroczystoś- 
cach. Dzięki wspóinemu wysił 
kowi dwa nasze koła mają już 
własne sztandary 


T. Z mnicki 


| 


Zujrzy do tkalni i  przędzalni, 
zatrzyma się przy tej lub innej 
robotnicy, zwróci uwagę, czasem 
nawet skrzyczy — i idzie da- 
le; 

Tow, Leokadię Trzeciak znają 
dobrze pracownicy tkalni i przę 
dzalni. Pracuje w oddziale przy 
gotowawczym tkalni, gdzie kið- 
inia segregacją cewek powraca- 
jących z tkalni do przędzalni w 
cela powtórnego  nawinięcia. 
I stąd jej stały kontakt zarów- 
un z tkalnią, jak i z przędzalnią, 

Tow. Fesser — przewodniczą. 
cy Rudy Zakładowej słusznie mó 
wi o tow. Leokadii Trzeciak, że 
jest mistrzem oszczędności, 

. 

Przy dużych skrzyniach, peł 
nych cewek, siedzą rzędem kobie 
ty. Tu odbywa się segregacja. 
Jedne cewki wracają z tkalni, 
złamane, zniszezone, lnb pęknię_ 
te—te odrzuca się jako nieużyte 
czne; inne, dobre, wędrują do 


korespondent fabryczny „G osu" I przędzalni, 


Załoga Azhestu potrafi dotrzymać słowa 


W związku ze zbliżającym się 
Kongresem Związków Zawodo- 
wych. załoga firmy „Azbest 
na wanym zebraniu, w dmu 
10 bm, postanowiła wypslnić 
następujące zobowiązania:, 

Do 28-go bm. wykonać oto- 
czenia i przyśpieszyć fryzowa- 
nie zmiennych trybów do działu 
sznurów kręconych, by umożli- 
wić przejście z ręcznie kręco- 
nych sznurów na kręcone mie: 
chanicznie. 

Celem przedterminowego wy 
konania planu rocznego. oraz 
dla wprowadzeńia nowego asor 
tymentu produkcji, uruchomić 
w terminie do dnia 15-go bm. 
dział taśm do włazów w oddzia 
ʻe przy ui. Piekarskiej, 

Dla unormowania pracy w 
dziale przygotowawczym wyko 


naé na 28-go kanal do wentyla 
cj 1 przygotować miejsce na 
przeniesienie otwieracza. 

Aby przyspieszyć  urucaotnie 
nie tkalni w nowym budynku— 
zmontować wszystkie krosna 
na pierwszym piętrze do 14 bm. 
a do 21 przenieść dodatkowo 
cztery nieczynne dotąd  krosm 
z oddziału „B“ do Central į ur 
ruchomić je. 

Plan produkcyjny na miesiąc 
maj wykonać we wszystkich 
asortymentach w 110 procen- 
tach, 

Zobowiązania te są 
terminy bardzo krótkie. 
załoga potrafi 
mać słowa. 


duże, a 
Nasza 
jednak dotrzy- 


R. Bartosiewicz 
korespondent fabryczny „Głosu“ 
a „Azbestw” 


To. A 
Z księgi 


lecz do Stolicy Apostolskiej 


wej... 


„SPIRITUS FLAT, UBI 


signor Guerri, kuzyn papieża 


WO 


przysłów 


Na marginesie procesu prałata Cippico 
„ŁATWIEJ WIELBŁĄDOWI PRZEJŚĆ PRZEZ UCHO 
IGIELNE, NIŻ BOGACZOWI WNIJŚĆ DO KRÓLESTW A 
NIEBIESKIEGO“. Do królestwa niebieskiego — owszem, 


wstęp dla bogaczy i aferzy- 


stów walutowych nie jest bynajmniej trudny. Czar ksiąg 
świętych ustępuje łacno przed czarem — książeczki czeko- 


VULT* — „DUCH WZLA- 


TUJE, GDZIE CHCE“. Prawdę : tego przysłowia potwier- 
dza działalność watykańskiego banku „Spirito Santo" (Duch 
Święty). Dzięki zbożnemu natchnieniu walutowemu prałata 
Cippico i jego wspólników „Duch Święty” wzbił się aż na 
ławę oskarżonych 1X Oddziału Trybunału Rzymskiego... 
Nie chce tego wyznać oskarżony Cippico, ale „POWIE- 
DZIAŁY JASKÓŁKI, ŻE NIEDOBRE S4 SPÓŁKI", Spół- 
ka w aferze Cippico ma następujący skład personalny: kar- 
dynał Montini, kardynał Luigi Lavitrano, kardynał Carlo 
Rossi, kardynał Francesco Marmaggi, kardynał Giuseppe 
Pizzardo, kardynał Nicola Canali, monsignor di Jivio, mon- 


Giulio Pacelli i administrator 


Watykanu — Bernardino Nogara. Krótko mówiąc: „sam 


kwiat* Stolicy Apostolskiej... 


l 


KRUK KRUKOWI OKA NIE WYKOLE*. Przysłowie 


to uzasadnia odmowę ujaw 


mienia przez Cippico nazwisk 


wszystkich dygnitarzy Watykanu, którzy z nim „wspõłpra- 


cowali*. 


„KTO WEJDZIE MIĘDZY WYRONY, BĘDZIE KRA- 
KAE JAK I ONE”, Okoliczność „łagodząca* dla oskarżo- 
nego Cippico: „Interesy“ prowadzone przez dostojników 
apostolskich ze sferami mającymi więcej wspólnego z kró- 


lesttwem dolara, niżli z królestwem ducha, sprawiły że 


„sekretarz do spraw specjalnych“ uznał za stosowne „zaro- 


bić" w przyjęty na terenie 
„swoich 200 milionów lirt 


„RĘKA RĘKĘ MYJE.“ 


Citta del Vaticano sposób — 
w i 450 tysięcy dolarów... 
Chrześcijańsko-demokratyczny 


rząd de Gasperiego i Scelby „wykrył“ aferę Cippico już 


we twrześniu 1947 roku, a ., 


dochodził sprawy” aż do dnia 


dzisiejszego. Pauza dosyć długa, no, ale skoro Stolica Apo- 
stolska wzięła tak czynny (po stronie Gasperiego) udział 


w wyborach... 


„TAKĄ SZTUKĄ WIERNYCH TŁUKA4*. Cippico kręcił 


nietylko giełdą włoską, ale 
zorganizował wielką zbiórk 
całego świata na produkcję 


i kinematografią. M. innymi 
ę pieniężną wiród katolików 
filmu: ptr. „Św. Francisze 


Assyżu”. Za pieniądze te „nakręcił“ jednak jeszcze jedną 


„PECUNIA NON OLET“ 


nia Cippico — jego duchot 
finansowa tego rodzaju jak 


aferę finansową. Ładna „sztuka“! 


— „PIENIĄDZ NIE ŚMIER- 


DZI“. Taką maksymę wyznają — wg własnego oświadcze: 
mi zwierzchnicy i „działalność 


moja należy w Watykanie do 


całkiem normalnych.. Ano, powinszować! 


. 
asmens 


Yow, Trzeciak zagląda do 
skrzyni i uśmiecha się z zadówo 
leniem. 

— No, nareszcie ich nauczy- 
łam. Cewki przychodzą do nas 
niemal zupełnie czyste, bez wat- 
ku, 

A jeszcze niedawno było ina- 
czej: gdy zerwała się nitka w 
czółenku tkacz często wyrzucał 
cewkę mimo, że posiadała jesz- 
v20 dużo nici, i zakładał nowy 
wątek. Pozostała na wątku nić 
bądź była zużywana przy pro. 
dvkeji sznurów, do których nale 
ży brać gorszy surowiec, bądź 
poniewierała słę pod * warszta- 
tem, Dziś już takie wypadki 
prawio że nie zdarzają się, Tka- 
czę wiedzą, że trzeba oszczę- 
dzacć, no i wiedzą jeszcze jedno, 
niech by takie marnotrawstwo 
spostrzegła tow. Trzeciak, już 
winny mialby za swoje. 

— Miwią, że się mnie boją — 
śmieje się tow, Trzeciak, 
Niech i tak będzie na począte 
ku, Niech tam raz w lęku przed 
awanturą z mej strony odłożą 
na miejsce czystą bez wątku ce 
wkę, a za drugim razem to już 
0 anie zapomną i z przyzwycza 
jenia cewkę pustą zdejmą z wrze 
cio  odłożą w porządku do 
pudełka, 

Tow. Irzeciak również 
spuszęza oka z przędzalni, 

— Wylko „łalek'* nie nawi- 
jajcie nu cewki — mówi do przą 
dek. Tkacze skarżą się, że przy 
takim nawijaniu dużo bawełny 
się marnuje, a my mamy prze 
cież orzczędzać. 

Tak wszędzie zajrzy, jednych 
zgani, drugich pochwali, zaś 
twoj} robotę segregacyjną zaw- 
sze na czas wykona, Dziś po kil 
ku tygodniach takiej energiez- 
nej pracy są widoczne rezulta 
ty, a i „lalki'* są coraz rzad- 
Sze, d 

Lecz tow. Trzeciak nie poprze 
staje na tych rezultatach. My. 
éli, jakby tu i tam jeszcze bar- 
dziej usprawnić pracę, jeszcze 
więcej zaoszczędzić, 

— Teraz trzy kobiety zajęte 
są segregacją cewek, a właści- 
wie takiej pracy, można byłoby 


nie 


E. Tam. 


w ogóle nniknąć. Należy tylko 
każdemu tkaczowi sprawić dese 
czki z długimi gwoździami, na 
których sami umieszczaliby cë- 
wki dobre, a zniszczone od razu 
odrzucali, Uniknęlibyśmy wów» 
czas stałej segregacji tysięcy 
sztuk, zaś zatrudnione dziś przy 
tym. kobiety mogłyby. stanąć do 
bezpośredniej produkeji Taką 
organizacja pracy przyniosłaby 
duże oszczędności, Ja sama mo- 
głabym wrócić do nawijalni 
gdyż jestem z zawodu nawijacz 
ką. 

— I to dobrą nawijaczką 
— dodaje „pierwszy sekretarz 
PZPR, tow. Balcerski. Niczależ 
nie ód. swej pracy w Radzie Za- 
kładowej tow. Trzeciak była za- 
wsze wzorową pracownica. Nie 
tylko wyrabiałą swą normę, locz 
stale ją przekraczała, 

* e œ 

Nawijaczki w oddziale przy- 
gotowawczym może pracowały i 
dobrze, i dużo, ale zajęte produk 
cją zapominały o rzeczy najważ 
niejszej — o maszynie. 


— Jakoś pracowało się, maszy 
na szła dobrze, więc się jej nie 
czyściło, 

Tow. Trzeciak obserwowała to 
tydzień, dwa, aż w końcu nie 
wytrzymała, 

Podchodzi da sąsiadki, bierze 
w rękę śŚciórkę oraz szczotkę 
i zaczyna czyścić jej maszynę, 
Robotnica początkowo patrzy 
zdziwiona, a później rozumie: 
maszynę trzeba czyścić, o maszy 
nę trzeba dbać. 


Następnej soboty tow. Trze. 
tiak ezyściła już tylko swoją 
maszynę, a obok niej wszystkie 
współtowarzyszki czyniły tosa- 
mo. à 


$ «* 


Są oszczędności, które nieraz 
trudno wyrazić cyframi, Mimo 
to one istnieją i bywają bardzo 
poważne. Bez wątpienia, wiele 
takich oszczędności daje PZPB 
Nr 17 praca tow. Trzeciak, 

Mają więc rację ci wszyscy 
towarzysze, którzy uważają ję 
za mistrza oszczędności, Tow: 
Trzeciak jest nim nanrawdeał 
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Smutne — ale prawdziwe 


W kwietniu odbyła się w 
Bejrucie sesja komisji ONZ, 
poświęcona omówieniu praw 
kobiet. Na porządku dziennym 
umieszczone były palące i ży- 
wotne sprawy, których pozy- 
tywnego rozstrzygnięcia ocze- 
kiwały z niecierpliwością mi- 
Hony kobiet pracujących cà- 
łego świata. W pierwszym rzę 
dzie chodziło tu o prawo ko- 
biet do równej płacy za rów- 
mą pracę. 

I rzecz charakterystyczna: 
Większość delegatek, między 
innymi przedstawia'elki An- 
glli * ' Ameryki, okazały się 
zdecydowanymi  przeciwnicz- 
kami: poprawienia sytuacji ko 
biet. Jedynie delegacja Związ 
ku Radzieckiego konsekwent- 
nie broniła interesów i praw 
żeńskiej połowy ludzkości. Jed 
nakże przedstawic'elki bloku 
anglo - amerykańskiego wy- 
warły tak silny nacisk na de- 
legatki innych narodów z gru 
py państw marshallowskich, 
że udało im się doprowadzić 
do odrzucenia propozycji ra- 
dzieckich i przeforsować u- 
chwały, utrudniające walkę 
Fiet o prawa i wolności de 
1  «ratyczne, 


Działalność oświatowa Ligi Kobiet 
Walka z analfabetyzmem -czołowym zadaniem 


Według obliczeń Minister- 
stwa Oświaty istnieje jeszcze 
w Polsce około 2 i pół milo- 
na Bnalfabetów. Tę wielką 
gromadę ludzi nie posiadają- 
cych umiejętności pisania, a 
często i czytańia otrzymaliśmy 
w smutnej spuściźnie po 
rządach  przedwrześniowych, 
kiedy to około 10 procent dzie 
ci nie uczyło się wcale, kiedy 
nie istniała akcja populary- 
zacji czytelnictwa, kiedy brak 
było masowej książki, brak 


Kobiety na kierowniczych stanowiskach 


w wielu radzieckich kołchozach 


W obwodzie Kurskim znaj 
duje się kołchoz „Czerwony 
Sztandar”. Ma on opinię jed- 
nego z najlepiej prowadzo- 
nych i znany jest powszech- 
nie pod nazwą „kobiecego”, 
gdyż przeszło trzy czwarte 
dniówek wyrabiają tu kobie- 
ty, które też zajmują wszyst- 
kie kierownicze stanowiska. 


Przewodniczącą „Czerwone- 
go Sztandaru“ jest członkini 
Rady Najwyższej RSFRR T. 
Diaczenko. Rozpoczęła ona 
pracę na roli od najwcześniej 
mog SEE Swą karie- 
rę otnicy rolnej zaczynała 
jako mała dziewczynka zgo- 
dzona na niańkę do bogatego 
chłopa. Własną pracą zdobyła 
jednak dużą wiedzę rolniczą. 
Warunki dla pełnego rozwoju 


jej osobowości stworzyła do- 
piero władza radziecka. Kie- 
dyś ani ona sama, ani jej ko- 
leżanki ze wsi nie byłyby mo 
gły marzyć o jakimkolwiek 
wykształceniu. Dziś starsze 
dzieci T. Diaczenko ukończy- 
ły wyższe zakłady naukowe. 
Córka jej, Anna, została leka 
rzem, Katarzyna — inżynie- 
rem. Młodsze dzieci uczą się 
w szkole, czynnej na terenie 
kołchozu, gdzie nauczycielka- 
mi są dawne robotnice rolne- 
kołchoźnice, siostry Orłowe. 

Takie kołchozy, jak „Czer- 
wony Sztandar”, nie należą 
do wyjątków w Związku Ra- 
dzieckim. Dziś już 15 tysięcy 
kobiet jest przewodniczącymi 
arteli (rolniczych spółdzielni 
prac). 


Francuzki wypowiadają wojnę wojnie 


Znamienne wynurzenia w „zeszytach pokoju* 


Z inicjatywy  francuskidgo 
Komitetu Międzynarodowej 
Demokratycznej Federacji Ko 
biet, kobiety francuskie prze- 
prowadziły na szeroką skalę 
zakrojoną kampanię zbiera- 
nia podpisów w „zeszytach po 
koju", Podpisy zbierano do- 
słownie wszędzie, a więc za- 
równo w przędsiębiorstwach i 
urzędach, jak i w mieszka- 
niach prywatnych, na rynkach 
i ulicach. Zeszyty te zostały 
przekazane poszczególnym pre 
fektom. 

Wiele kobiet nie tylko pod- 
p'sywało się w zeszytach, ale 
wyjaśniało także powody, któ 
re je do tego skłaniają. „Mam 
dwóch synów — pisze ob. Le- 
leu z Roubaix — jeden z 
nich przez pięć lat był w nie- 
wofł, a drugi musiał przez pół 
tora roku ukrywać się przed 
Niemcami. Mąż mój walczył 
w czasie całej poprzedniej 
wojny. Ja sama musiałam się 
dwa razy ewakuować. Więcej 
tego nie chcemy!” 

„Byłam przez dwa lata w o 
bozie koncentracyjnym — pi- 
sze inna kobieta — męża me- 
go rozstrzelali Niemcy. Mam 
dwóch synów i córkę. Ządam 
pokoju! Precz z wojną!“ . 

Pani Perriault — matka pię 
ciorga dzieci, z których jeden 
syn zginął na wojnie, a drugi 
wrócił jako inwalida wojenny 
z obozu w Dachau, domaga 
się walki o demokratyczny 
rząd we Francji. „Jestem bez- 
partyjna — lecz uważam — 
że rząd powinien pomyśleć o 
robotnikach”, 

„Niech Rosję pozostawią w 
spokoju — stwierdza pani Del 
bruny, matka dwóch synów, 
penieważ właśnie dzięki niej 
syn mój został wyzwolony z 
niewoli”, 


W zeszytach pokoju kobiety 
Francji domagały się także 
podwyżki płac, zapłaty za go" 
dziny nadliczbowe i polepsze- 
nia warunków pracy. 


bibliotek, gdy nawet gazeta 
rzadko kiedy docierała do sku 
pisk wiejskich. ż 

Ta wielka liczba analfabe- 


tów i półanalfabetów — to ar 
mia obywateli, którzy nie mo- 
gą być pełnowartościowymi 
współgospodarzami i współ- 
twórcami: Polski Ludowej. To 
też krzywda, jaka im się dzie- 
je osobiście, i strata, jaką po- 
nosi społeczeństwo, musi być 
w jak najkrótszym czasie na- 
prawiona. Rząd nasz postawił 
sobie za zadanie całkowite zli 
kwidówanie analfabetyzmu. 


Do akcji tej wciągnięte z0- 
stało całe społeczeństwo. Nie 
zabrakło w niej również i Li- 
gi Kobiet. Pamiętać bowiem 
musimy o tym, że wśród anal 
fabetów i półanalfabetów bar 
dzo poważny odsetek stanowią 
kobiety, zwłaszcza kobiety 
starsze. Niejeden zdolniejszy 
mężczyzna, choć „nie nauczył 
się czytać i pisać w dziećciń- 
stwie, choć nie uczęszczał do 
szkoły, w ciągi życia zdołał 
sam dojść do umiejętności czy 
tania. Z kobietami Sprawa 
przedstawiała się inaczej. Od- 
sunięte od nauki w dzieciń- 
stwie, zamknięte w wieku lat 
dojrzałych w kręgu spraw i 
zainteresowań domowych, naj 
częściej nie miały %ych możli- 
wości, by samodzielnie, o wła 
snych siłach posiąść naukę 
czytania i pisania. Toteż w Ło 
dz! spotykamy wśród kobiet 
wiele analfabetek. 

Liga Kobiet, przeprowadza- 
jąc ostatnio spisy analfabetek 
w swych kołach terenowych 1 
fabrycznych, stwierdziła, że 


niepiśmiennych kobiet jest w 
Łodzi znaczna ilość. W samej 
organizacji ligowej w PZPB 
Nr 1 zgłosiło się na kursy dla 
analfabetów 150 członkiń Ligi. 
A liczba ta nie jest kompiet- 
na, gdyż organizacja kobieca 
w tych zakładach nie obej- 
muje jeszcze poważnego dd- 
setka kobiet. Podobnie przed- 
stawia się sprawa i w innych 
organizacjach, gdzie również 
ujęto w ewidencji pokażne 230 
ści kobiet niepiśmiennych. 

Dla analfabetek Liga Kobiet 
prowadzić będzie naukę pisa- 
nia i czytania. Do prowadze- 
nia tych lekcji: zgłosiło się już 
50 członkiń Ligi. 

Poza walką z analfabetyz- 
mem organizacja kobieca w 
Łodzi rozwija działalność w 
kierunku umasowienia czytel- 
nictwa, wysyłając do poszcze- 
gólnych kół LK, biblioteczki 
KUK-u i tworząc zespoły czy 
telnictwa. 

Obecnie Liga Kobiet w Ło- 
dz: właśnie na ten odcinek 
pracy położyła główny nacisk 
swej działalności oświatowej. 


Skuteczna opieka 


nad matką 


Sektja UPS Mau de £ 

Dzieckiem, działająca przy Za 
rządzie Grodzkim Ligi Kobiet 
w związku ze zbliżającym się 
okresem wyjazdów dziec! na 
kolonie letnie rozwinęła oży= 
wioną działalność, Spośród ma 
tek dzieci, uczęszczających do 
szkół podstawowych, wybra- 
no delegatki, do których obo- 
wiązków należeć będzie czyn- 
na praca w Komisjach kwa- 
lifikujących dzieci na kolonie 
letnie, Równocześnie sekcja o 


pieki nad Matką i Dzieckiem 
[przeprowadza lustrację wszy- 


stkich żłobków fabrycznych i 
dzielnicowych, znajdujących 
się w naszym mieście. Lustra 
cje przeprowadza kierownicz- 
ka sekcji, ob. Pujdakowa O- 
raz personel instruktorski LK. 

Chociaż nie wszystkie jesz- 
cze placówki opieki nad dziec 
kiem poddane zostały tej spo 
łecznej kontroli, jednak z prze 
gladanych przez nas protokó- 
łów lustracyjnfch — a znajdu 
je się ich już w Lidze sporo— 
wynika, że na ogół żłobki łó- 
dzkie, zarówno te najskrom- 
niejsze, jak i „pałacowe”, pro 
wadzone są bardzo dobrze. 
Dzieci znajdują w nich troski: 
wą opiekę, dobre wyżywienie 


| 


i dzieckiem 


| 
f 
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a czystość wzorowa panuje 
wszędzie. 

Zdarzają się oczywiście 1 
drobne  miedociągnięcja. W 
niektórych żłobkach dzieci by 
wają zbyt rzadko kąpane, W 
większości żłobków brak je- 
szcze lodówek, tak niezbęd= 
nych do przechowywania ja” 
tem posiłków mlecznych. Po- 
nadto rzuca się w oczy pte- 
pełnienie w większości żłób= 
ków. 

Organizatorzy ich nie prze- 
widzieli, że placówki te cie= 
sz% się bedą tak wielką frek 
wencją. Wiele lokali żłobko- 
wych trzeba będzie już w naj 
bliższym czasie powiększyć. 

Kontrola, którą Liga Kobiet 
występująca jako czynnik spo 
łeczny podjęła w żłobkach, w 
wymku swym przyniesie u- 
sprawnienie Ich działania 1 
przyczyni się do usunięcia ist 
niejących braków, 


Wasi kores norndemci m KEA] 
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Koło ligowe 


etat „UJ 


PZPB 


Ruda Pab. 


przystąpiło do energicznej pracy 
Liga Kobiet ożyła! Tak mó-| biety, należące do organizacj, by prace koła toczyły się na- 


wią członkinie należące dotejlja było to dość trudne, 


organizacji 'od przeszło 3-ch 
lat. Nowa przewodnicząca wy 
brana na zebraniu koła w dn. 
20 kwietnia tow. Skupińska 
Stefania z energią zabrała się 
do pracy, A było jej sporo. 
Dawny zarząd pozostawił wie 


le niedokładności w ewiden- 
cji członkiń, trzeba było od- 
szukać na nowo wszystkie ko 


Konserwujemy rabarbar na zimę 


Rabarbar to najtańsza i naj 


popularniejsza jarzyna. Przy- |wać rabarbar 


Możemy także przechowy- 
w postaci su- 


nym słońcu, albo w piecu po 
chlebowym. Suszony rabarbar 


rządzana jest wiosną i latem |SZu. W tym celu młode łodygi |oddaje nieocenione usługi zi- 
w formie kompotów lub też|Tabarbaru krajemy w talarki mą. Służyć on nam może do 


jako uzupełnienie dania mięs 
nego. Jednak rzadko kiedy 
wykorzystywana bywa jako 
produkt do konserwowania 
na zimę. Tymczasem konser- 
wę. rabarbarową przyrządza- 
my w butelkach bez cukru. 
Praktycznym sposobem jest: 
pokrajać łodygi rabarbaru dro 
bno, wsypać je do butelek z 
szerokimi szyjkami, tak, aby 
butelka była szczelnie zapeł- | 
niona. Zalać rabarbar przego 
towaną zimną wodą, starannie 
butelkę zakorkować (owiązu- | 
jąc korek sznurkiem) i odsta- 
wić do suchej piwnicy w miej | 
sce zaciemnione., 
sposób przygotowania rabar- 
baru. Rabarbar nasypany do 
butelek gotować w kociołku, 
napełnionym wodą, owinąw- 
szy uprzednio butelki w sło- 
mę lub gazety, Przed gotowa- 
niem butelki powinny być mo 
cno zakorkowane, korki przy 
twierdzone sznurkiem. Goto- 
wanie trwać powinno pół go- 
dziny. Butelki wyjąć po wy- 
stygnięciu wody. W ten spo- 
sób przyrządzony kompot ra- 
barbarowy powinien być zago 
towany z cukrem przed poda 
niem go na stół. 


Z rabarbaru sporządzać mo 
żemy także ocet. W tym celu 


A oto inny| | 


1 cm. grubości nie obierając 
ich z włókien zewnętrznych. 
Suszyć je należy albo na sil- 
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Dziś przedstawiamy naszym 


zalewamy łodyg: rabarbaru w |Czytelniczkom wzory letnich 
naczyniu polewanym wrzącą | kostiumów i sukien. 


wodą, tak, aby owoc był cał- 


Zamieszczone na rysunkach 


kowicie przykryty. Po wystu- |kostiaumy odznaczają się duzą 
dzeniu należy naczynie przy- |prostotą kroju. Dwa z nich o 
kryć szczelnie i postawić w|charakterze wybitnie sporto- 
cieple na dwa - trzy miesiące.|wym uszyte są z materialu o 
Po tym czasie czysty zcedzo-!wzorze drobnej kraty. Spódni 
ny płyn należy zlać w butelki|ce wąskie wykończone fałdą z ; dD 
i używać do sałat, kapusty ijtyłu, żakiety wcięte, zapinane |Sne, jedwabne lub żorżetowe 


t.p. Ocet ten jest zdrowy i po|jedno i dwurzędowo. 


zakwaszania takich potraw, 
jak barszcz, kisiel „kompoty i 
t. D 


Do ta-|bluzeczki. W dni chłodn'ejsze 


winniśmy go szeroko stosowąć |kich kostiumików w dni ciep-|barwny sweterek i ciepły szą 
łe nosić bedziemy cienkie, ja-llik na szyję. Poza kompleta- 


w naszej kuchni 


gdyż 
miejscowe koło liczyło bliska 
tysiąc członkiń. Pracują one 
w fabryce w różnych oddzia- 
łach, w dodatku na trzy zmia 
ny. 

Tow. Skupińska pracowała 
od rana do późnej nocy, tw:er 
dząc, że do dnia 1 maja „mu- 
si wszystko uporządkować". 


Nie koniec jednak na tym. 
Na zebraniu zarządu postano- 
wiono werbować nowe człon- 
kinie do organizacji. Chętnych 
znalazło się wiele. Do koła Li 
gi Kobiet przystąpiło nowych 
331 członkiń. Dziś w PZPB w 
Rudzie organizacja kobieca 
liczy ponad 1300 kobiet. Aże- 


mi o kroju sportowym, mo- 
dne będą tego lata lużne, krót 
kie, kloszowe żakieciki, noszo 
ne jako zarzutka na letnie je- 
dwabne, lub też wełniane su- 
kienki. Żakiety te sporządzać 
będziemy z tkanin o barwach 
jaskrawych. i 

Modne letnie sukienki od- 
znaczają się kimonowym Kro- 


leżycie, postanowiono Trozsze- 
rzyć skład zarządu, tak, aby 
w nim były reprezentowane 
wszystkie oddziały produkcyj 
ne. W ostatnich dniach koło 
ligowe zebrało sumę 1.190 zł. 
na Robotnicze Towarzystwo 
Przyjaciół Dziecj, a na ufundo 
wanie nowego sztandaru dziel 
nicowego w Rudzie Pabianic- 
kiej przeznaczyło 2.690 zł. 
Członkinie miejscowej orga 
nizacji kobiecej żywo intere- 
sują się działalnością źłobka i 
przedszkola fabrycznego oraz 
świetlicy dziecięcej, stworzo- 
nej w zakładach, 
Sawicka. 
Korespondent fabryczny 


z m z 


jem rękawów ż silnie rozklo- 
szowanymi spódnirami. W wy 
borze barwy i deseni tkaniny, 
z której mamy zamiar sporzą 
dzić sobie letnią suknię nie 
będziemy w. tym sezonie skrę 
powane, Modne jest wszystko 
— zarówno tkaniny w kwiaty, 
jak i w kropki, krateczki * tka 
niny gładkie. Tegoroczne let- 
nie suknie wykończyś może= 
my bolerkiem. Tego rodzaju 
przybranie wróciło znowu do 
tasie 


. 
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Z życia partéi 


UWAGA| Uczestaicy kursu samo- 
kształceniowegol 


W dniu 17 bm. o godz, 17.00 
w Centralnej Szkole PZPR, ul, 
Kościuszki 65, odbędzie się ogól- 
ne rebrenie wszystkich uczestni- 
ków kursu  samoksztełceniowego, 
„na którym referat na temat: „Po- 
czątki polskiego ruchu robotnicze- 
go” wygłosi Kierownik Działu Na- 
ukowego Centr, Szk. PZPR, tow. 
Berier. 

Wobec ważności spraw obecność 


uczestników kursu jest bezwględ 
mie obowiązkowa. 
Wydz. Propag., Oświaty | Kult. 
KŁ PZPR. 
UWAGA! Termin x dnia 13 bm. 
aorto? przesunięty na dzień 17 bm. 
na godz. 17,00. 


UWAGA  stndenci wydziału ma- 
tematyczno — przyrodniczego 
członkowie PZPR. 


środę 18-go bm. o tej samej porze, 
w lokalu stołówki Komitetu Łódz- 


kiego. 


UWAGA! Studenci członkowie Ko- 
ła Nr. 3 Wydz. Lekarskiego 

W sobotę dn. 14 hm. o godz. 19 
w Komitecie Łódzkim PZPR (sto- 


Co nowego w ZAMP? 
Zarząd Uczelniany Związku 
Akademickiej Młodzieży Pol- 
sk'ej Uniwersytetu Łódzkiego 
zwałuje w dniu 15.V. br. (nie- 
dziela) o godz. 10-ej w świe- 
tlicy ZAMP-u przy ul. Piotr- 
kowskiej 48: odprawę wszyst- 
kich zespołów Kulturalno-Roz 
rywkowych i Propagandowo- 
Prasowych Uniwersytetu Łódz 
kiego. Na odprawę winni sta- 
wié się pod rygorem organi- 
zacyjnym kierownicy oraz 
wszyscy członkowie wyżej wy 
mienionych zespołów. 


Zebranie przewidziane na ponie 
działek 16-go bm. odbędzie się w 


wka) ul. Sienkiewicza 49-a od- 
będzie się zebranie koła, 
Obecność obowiązkowa. 


UWAGA! Dzielnica Śródmieście— 
Prawa. 

w dniu 15. bm. o godz. 10-ej ta- 
no odbędzie się zebranie Koła 
Tow. Przyjażni Polsko-Radzieckiej 
przy PZPR — Dzielnica Śródmieś- 
cie — Prawa przy ul. Gdańskiej 75, 
na które Zarząd zaprasza członków 
1 sympatyków. 


Miasto i jego bolączki 
Czytelnicy nasi zwracają uwagę... 


OB. ALEKSANDER IWASZKIEWICZ jest przodownikiem 
pracy w Centralnym Biurze Technicznym. Mieszka wraz z żoną 
i małym dzieckiem, jako subłokator przy ul. Morwowej 12a w 
Julianowic, w mieszkaniu ob. Witkowskiego. „Ob. Witkowski — 
pisze ob, Iwaszkiewicz — chciałby, żebym się wyprowadził, Do- 
skonale to rozumiem, bo ja również chciałbym mieć własne 
mieszkanie. Cóż jednak poradzę, kiedy w naszym mieście panują 
trudności na tym odcinku. Tymczasem jednak szykany ob. Wit- 
kowskiego daja mi się dotkliwie we znaki, Najgorsze jest to, że 
wyłączył bezpieczniki elektryczne, pozbawiając mnie w ten spo- 
sób oświetlenia. Przygotowuję się obecnie do matury, a uczyć się 
mogę tylko wieczorami. 

Postępowanie ob, Witkowskieło zasługuje na napiętnowanie, 
Sprawę tę skierowaliśmy poprzez XI Komisariat M. O. do wy- 
działu karno-administracyjnego Starostwa Północnego. Grzywna 
powinna nauczyć pana Witkowskiego szacunku dla przodownika 
pracy, który się jeszcze poza tym kształci, Jesteśmy pewni, że 
Starostwa Północne załatwi tę sprawę szybko — w trybie doraż- 
nym i nie pozwoli ob. Iwaszkiewiczowi marnować w ciemności 
wieczorów, podczas gdy zbliża się termin jego egzaminów. 


Dziś, kiędy zbliża się chwila 
utworzenia w: naszym mieście 
Rad Dzie nicowych — ze szcze 
gólną ostrością występuje za 
gadniene właściwej pracy ko- 
mitetów domowych. Właśnie 
spośród przedstawicieli Komite 


JAK DŁUGO TRZEBA CZEKAĆ NA ŚWIADECTWO 
MORALNOŚCI? 


Obywatelka Stefania K. (nazwisko znane Redakcji) dla uzyska- 
nia poświadczenia obywatelstwa palskiego musi przedstawić świa- 
dectwo moralności, — „Trzy tygodnie temu — pisze — zlożyłam 
podanie w Starostwie Śródmiejskim. Lekceważąco macha się tam 
ręką na moje pytanie, kiedy potrzebne mi świadectwo moralno- 
ści będzie wreszcie wystawione. Ludzie w „kolejkach* skarżą się, 
że czekają nawet po parę miesięcy." 

A myśmy myśleli, że w wyniku ostatnich narad oszczędnościo- 
wych Starostwo Śródmiejskie szanuje czas petentów! 


Wydzierali chleb robotnikom 1 podważali zaufanie do wyrobów państwowych 


Wykrycie niebywałej afery fałszerstw 


Szkodnicy podrabiali kartki chlebowe 


N'esłychaną na stosunki łódz- 
kie alerę wykryła Miejska De- 
legatura Komisji Specjalnej w 
Lodzi. W aferze tej brala udział 
zorganizowana szajka fałsze: 
tzy, szkodników gospodar 
czych, którzy kosztem klasy ro 
botn'czej naszego miasta napy 
chali pieniędzim; swe kieszenie, 

Początek afery sięga jeszcze 
toku 1947 i 1948 : jest dowo: 
dem, jakich sposobów chwyta- 
ją się nawet jeszcze į dziś mo- 
że wrogowie kasy robotniczej, 
byle by tylko na każdym kroku 
utrudniać spokojną pracę nad 
odbudową naszego kraju. „= 

Na przełomie lat 1947 i 1948 
kartki chlebowe "miały zapewnić 
wszystkim pracującym dosta“ 
teczne ilości chieba, Tymczasem 
zdarzały się wypadki, że pieka 
rze wykazywali się już foz: 
sprzedaną całkowitą ilością 
chleba, natomiast robotnicy mt- 
mo, że jeszcze mieli niezreań- 
zowane kartki chlebowe, już 
chleba w piekarniach nie mogli 
otrzymać, I oto, mimo licznych 
stae naplywających transpor- 
tów zboża radzieckiego, zdarza 
ły się wypadki, że chleba dla 
robotn'ków brakło. 

Nie dziwnego. Wykazy zwro 
fu odcinków chlebowych, zgła- 
szane przez piekarzy do Miej- 
skiego Wydziału Aprowizacj o. 
piewały na większą ilość kart 
chlehowych, niż wynosiła liczba 
osób, zamieszkałych w Łodzi 1 
uprawnionych do otrzymywania 
kartek. 

W tym okrersie dwaj urzędn: 
cy Wydziału Aprowizacji Wa- 
cław Haraziński (zam. przy ul, 
Sienkiewicza 38) į Józef Bar- 
tosz (zam. przy ul.. Kazimierza 
Nr 18) zauważyli, że niektórzy 
pekarze przedstawiają do zre“ 
alizowania podrobione kartki 
chlebowe. Zamiast jednak mel- 
dować o tym właściwym wia“ 
dzom, weszli oni w porozumie- 
nie z plekarzami, - szantażował: 
ich wzamian za milczenie. Sia 
dy przestępstwa zostały przez 
pach urzędników zatar- 
e. 

Dopiero żmudne dochodzenie 
funkcjonariuszy Miejskiej Dele 
gatury Komisj; Specja'nej dalo 
rewelacyjne wyniki, Ujęto nie- 
uczciwych urzędników Wydzia* 
łu Aprowizacji, Waleriana Czar 
neckiezo — bylego wywiadów: 


> 


i etykieły monopolowe 


|kom'tety domowe 


Czas obudzić się z letargu 


tów Domowych powsłaną komi 
lety blokowe, będące organem 
doradczym Rad  Dziemeowych, 

Jak działały dotychczas w na 
szym mieście zorganizowani: 
jeszcze w roku 1945 komitety 
domowe? Często dochodziły do 
nas skargi na opieszałość kom! 
tetów, na brak z ich strony ini 
cjatywy į zainteresowania spra 
wam! domu i lokatorów, 

A przecież nie lak pomyślana 
została instytucja komitetów: 
powinny one stanowić czynnik 
opiekujący s'e potrzebami | ka 
torów zarówno w domach naid 
żących do prywatnych wiaścicie 
li, jak również w domach. Kedi 
cych pod administracją Zarządu 
Nieruchomości * to nie lyko 
w sprawaca administracyjnych. 

Komitety domowe winny czu* 
wać nad-tym, by wszystko co 
się w domu dzieje — wszelkie 
go rodzaju remonty ' inne przed 
sięwzięcia prowadzone były 
przede wszystkim w. jnleresie 
kłasy robotniczej — stanowią- 
cej przytłaczającą większość 
mieszkańców naszego- miasta. 
Diatego też nie tylko sprawy 
„własnego podwórka" naeżą do 
komitetów domowych, ale rów” 
nież sprawy dzielnicy: powinny 
one czuwać nad właściwą dzia- 
lalnością sklepów spóldz'e czych, 
szkół i innych instytucji — 
i ulepszać co można we wis- 
nym zakresie. 

Przykładów właściwej dzia: 
lamośc: komitetów domowych 
mamy, niestety, niewie'e. Nie- 
wąłipliwie winę w tym wypad: 
ku ponosi Centralny Komitet Ko 
mtetów Domowych w Lodzi, 
który nie potrafił rozwinąć żyw 
szej działalności, nie pouczał, nie 
wskazywał przedstawicielom ko 
mitetów domowych właściwego 
zakresu jch obowiązków, nie 
kontroował ich pracy. 

Mimo to, tu į ówdzie zdarza- 
ą się wypadki, że komitety do 
mowe spełniają swą rolę, in 
stynktownie szukając t odnajdu 
jąc prawidłowe wyjście z wielu 
trudności, I tak na przykład 
na Stokach 
zmobilizowały mieszkańców tej 
dzielnicy do współudziału przy 
budowie linii tramwajowej do 
osiedla. Zaoszczędzono w ten 
sposób znaczne symy na robo- 
ciźnie, a mieszkańcy Stoków 
rychlej uzyskali dogodną komu 
nikację z m'astem. 

O tym, jak powinny praco 
wać komitety domowe, świad- 
czy również między innym; ro- 
botłniczy dom przy ul, Łąkowej 
Nr 20. Dom jest wprawdzie pod 
administracją Zarządu  Nieru- 
chomości, ae Zarząd mało inte 
resuje się nim. Przewodn'czą- 


— 


A A i iie W pia M cy Komitetu, tów. Józef Tes 
rządzenie drukarskie, na oj „produkowało* stę fałszywe kowski. ORŁÓW o. Pa 

: bryce Przyborów  Tkackich, 

cę granatowej polej, któryjczenie, a w mm maszyna drurjoraz jeszcze dwaj robotnicy 


wszedl w porozumienie z urzęd 
nikam; oraz bogatych piekarzy: 
Waleriana  Polewiaka i Meczy 
sławą  Błazińskiego. Przede 
wszystkim jednak ujęto główne 
go falszerza kartek chiebowyca 
Henryka Marela, zamieszkalego 
przy ul. Profesorskiej 4, I'togra 
fa z zawodu. Fałszował, co się 
tylko dało, okradając w ten spo 
sób robotnika łódzkiego, 


Przeprowadzono szczegółowe 
rewizje u wszystkich krewnych 
Marela, który jest bratem hite 
rowskiego konfidenta, skazane” 
go na śmierć przez Sąd Okręgo 
Wwy w Łodzi za współpracę z ge 
slapo, Wreszc'e u siostry fal- 
szetza, Janiny Durko na Mary" 
sinie, w wilij przy ul. Kryzyso 
wej 12 — odkryto ostatnią nit 
łańcucha przestępstw: tajną dru 
karn ę. 

Funkcjonariusze Komisji Spe- 
cjalnej odkryli niewielki otwór, 
który stanowił wejście do za- 
maskowanej drukarni, Pod par 
dłogą znajdowało się pomiesz- 

=" RZA NM M | 


ko kart chlebowych, 
neż odbitki na 
stwowego Monopolu Tytoniowe 
go, nalepk: na nici fabryk pań” 
stwowych, perfumy francuskie, 
wódkę wyborową PMS. Najwię 
cej jednak wykryto kart chlebo 
wych, kilkaset tysięcy sztuk. 
Na ścianie zamaskowanej dru- 
karni wisiał portret Piłsudskie- 
go, którego aferzyści obrali so 
bie za patrona metny. 

Na razie Miejska Delegatura 
Komisji Specjalnej zatrzymała 
20 osób, zamieszanych w tę 
niesłychaną aferę. Wszyscy a- 


organizowanie szkodnictwa go- 


spodarczega. 
burzenie na rynku, 
uikom dźwigającym kraj 
ciom. Zaś przez fałszowanie ety 


kiet 4 banderol PMS į PMT pod 
ważali zaufanie do produktów 


2 państwowych. 
Dyzury aptek Dzięki czujności Miejskiej 
Delegatury Komisj; Specjalnej 


cała szajka znalazła się pod klu 
czem, Były wywiadowca grana 
towej policji, brat konfidenta, 
mer, Piotrkowska 225 — Apteka|nieuczciwi piekarze £ urzędnicy, 
Sp. 61, Zgierska 146 — Niewiarow-|którzy obrali sobie za patrona 
ska, Nowotki 12 — Pawlukiewicż, Piłsudskiego, nie będą  w'ęcej 
Brzezińska 56 — Trawkowska, Da- |kósztem klasy robotniczej napy 
browsks 24-b — Unias-t— = |cha_ pieniedzmi swych kiesze- 
łk Kl 


W dniu dzisiejszym dyżurują na 
stępujące apteki: Daszyńskiego 19 
— Bojarski, Wólczańska 37 — Cy 


karska uń'wersalnego typu, ma|wchodzący w 
tryce, kamienie litograliczne, z|domowego, potrafili jego. dzia” 
których robiono odbitki nie tyllłalność skierować na właściwe 
a'e rów.|toty. 
pudełka Pań-jsię obszerny ogród 


resztowani odpowiadać będą zajw wyniku - której 


skład komitetu 


Tuż przy domu znajduje 
kwiatowy, 


owocowy i warzywny. Komitet 
domowy wpłynął na lokatorów, 
by sami zaję: się piacą W ogro 
dzie pod kierunkiem fachowego 
ogrodnika. Dzięki temu, ogrod 
rodzą wspanałe owoce, nawet 
winogrona, morele kwiaty 
ozdobne, jak mp. magnolie. 
Kwiaty į owece, sprzedaje się, 
co w roku ubeglym dalo do” 
chodu ok. 100: tys, zl, Za te 
pieniądze wyreparowano dachy, 
wyremontowano komórki į stu- 
dnie — dom bowiem nie jest 
przyłączony do miejskej s'eci 
odociągowej, ponieważ na 
uicy Łąkowej, mimo, że jest to 
dzieinica fabryczna, jeszcze me 
przeprowadzono _ odpowiednich 
insta acji. s 
Również na ten rok Komitet 
przy ul. Łąkowej ma już opraco 
wany plan pracy: zakupi nowe 
rynny. ułoży hodnik. na podwó 
rza i postawi ka nowych ko 
mórek na warzywa oraz opal. 
Komitet stale dba o czystość na 
terenie posesji i o Żarówki na 
klatkach schodowych, Zebrania 
z lokatoram' odbywają się regu 
jarnie, omawiane są na nich nie 
tylko sprawy domu, ale į całej 
dzielnicy, a nawet 


Łańicuc 


nie tylko 


Str. 5 


Komitety Domowe mają wielkie zadanie przed sobą 
Komitet Domowy przy ul. Łąkowej 20 daje wzór dobrej pracy 


dzielnicy, lecz i ogólne sprawy 
spoleczne, gospodarcze oraz po 
lityczne. Praca komitetu domo" 
wego przy ul. Łąkowej to praw 
dziwy wzór właściwych póczy- 
nań, na których tle tym bar- 
dziej uwypukla się opiesza:ość 
wielu innych komitetów. 

Centralny Komitet Komitetów 
Domowych w Łodzi, zwłaszcza 
obecnie, kiedy przed komitetami 
domowym: stanie zadanie zorga 
nizowania komitetów bloko- 
wych powinien krytyczne spoj 
rzeć na swą dotychczasową dzią 
łalność, a raczej na jej brak. 
Powinien zasiić swe szeregi 
ludźmi z klasy robotniczej, ko- 
chającym; swe miasto į znają” 
cymi jego potrzeby oraz ume- 
jącymi rozwiązywać je we właś 
ciwy sposób. 

W najbiiższych dniach Komi= 
tet Funduszu: Gospodark; M esz 
kaniowej zwróci się za pośred: 
nictwem Centralnego Komitetu 
do wszystkich łódzkich komite- 
tów domowych o ich współpra- 
ce. jako czynnika kontroli spo” 
lecznej, w akcji remontów do- 
mów robotniczych. Będzie ta 
swego rodzaju egzamin dla ko 
mitetów domowych. Zadane 
jest ważne i pilne. 

M. Zal. 


na Fundusz „Tygodnia Oświaty, Książki i Prasy" 


W odpowiedzi na wezwanie ofi- 
cerów Nadzoru Technicznego M. 
ON, w „Głosie Robotniczym” z 
dn. 8 V- 1949 r — oficerowie i 
podof. zaw. Centralnej Skladnicy 
Mundurowo = Taborowej wpłacają 
na fundusz „TYGODNIA O- 
ŚWIATY” sumę zł. 3,500— (słow- 
nie: trzy tysiące pięćset złotych), 
wzywając oficerów Składnicy Mat. 
Pędnych M.O.N. oraz oficerów Pro 
kuratury 1 Sądów Wojskowych 
Garnizonów Łódź. 

Na wezwanie ob. Olczaka Stani- 
sława wpłacił 1.000 zł. tow, Sre- 
brnik Mieczysław } wzywa Dyrek- 
torów Biura Sprzedaży ob, Henry- 
ka Borzykowskiego, ob. Andrzeja 
Dąbkowskiego, ob. Mariana Ga- 
wrońskiego. Dyrektorów Dyrekcji 
Przemysłu Artykułów 1 Tkanin 
Technicznych ob. Mariana Sobo- 
lewskieqo, ob. prof. Juliana Pikie- 
la i ob. Zygmunta Skibickiego, 

Na wezwanie ob, Olczaka Stani- 
sława Dwojacki Wacław wpłaca 
zł 1.000 I wzywa Dyrektorów P.Z. 
Wyr. Azbest, ob. Mieczysława Pa- 
włowskiego I ob. Stanisława Chu- 
chlera, Dyrektora Technicznego 
P.Z. Wyr. Drzew. Nr. 1 ob. Leona 
Szandurskiego. Dyrektorów P.Z. 
Wyr. Przyborów Tkackich i Wyro 
hów Metalowych, ob. Henryka 
Grzelczyka i ob. Mieczysława Ar- 
chitekta i z Państw, Zakł. Lin 1 
Powrozów Nr 1 w Łodzi ob. Dyr. 
Stanisława Splewińskiego i ob. Jó- 
zefa Rastawieckiego. 

Pokwitowanie kasowe Nr. 25072. 

W odpowiedzi na wezwanie Ob. 
Olczaka Stanisława, ze Związków 
Zawodowych wpłacił zł. 1.000 Błoń 
ski Ludwik, wzywając do łańcucha 
ofiar na Tydzień Oświaty, Książ- 
ki t Prasy Szefów Działów Dyrek- 
cji Przemysłu Artykułów i Tkanin 
Technicznych, kolegów: 


$ladem naszych artykułów 


Narada partyjna i p 


10b. Mierzejewskiego Zygmunta, 
2 Ob. Kołodziejskiego Leona 3. 
Ob. Banaszkiewicza Bolesława, 4. 
Ob.Szymczyka Józefa, 5 Ob. Mo- 
dro Jana, 6. Ob. Felińską Krysty* 
nę,. 7. Ob. Bednarczyka Edwarda, 
8 Ob. Jasińskiego Jerzego, 9.0b. 
Wąsowicza Mariana, 10. Ob. Tukaja 
Bolesława, 11. Ob. Kozłowskiego 
Tadeusza, 12, Ob. Ratajczyka Pio- 
tra, 13, Ob. Rottermunda Juliana. 
(Pokwitowanie kasowe Nr. 25070), 

Tow. Gierłowski Edmund wpła- 
ca 500 zł. i wzywa tow. tow. Saara 
Aleksego, Olszackiego Daniela. Bru 
dnickiego Kazimierza, Zawadzkie- 
go Czesława, Szmajdę Lucjana, 
Chomickiego Antoniego, Romanow 
ską Leokadię, Śliwowskiego Wła- 
dysława I J. Jędraszczaka Jómefa, 

Na wezwanie ob. Auerbach 
tow. tow, Krejczy Henryk wpłaca 
zł 1.000 i wzywa tow. tow. Hyka- 
wego Jarosława,  Kaźmierczaka 
Wincentego I Kłosa Czesława 

Na wezwanie kol, Felińskiego 
kier, sklepu 192, 1.000 zł. wpłaca 
ob, Pawełczak Kazimierz | wzywa 
kol. Ludwisiaka kier. sklepu 389, 
kol. Kozakową kier. skl, 332 1 kol. 
Każmierczaka skl. 176. 

Na wezwanie kol. Felńskiego 
1.000 zł, wpłaca ob. Zawadowski 
Wacław wzywając kol. kol. Dą- 
browskgego Józefa (skl. 222), Płó- 
ciennika Józefa (skl. 137), Ostoj- 
skiego Eugeniusza (skl. 73), Pasier 
biakową Anielę (skl. 174), Tasakó: 
wnę Bronisławę (skl. 2), Driekań- 
skiego Antoniego (PSS sieć skle- 
pów). g 
Na wezwanie kol Felińskiego 
Mariana 1.000 zł. wpłaca ob. Marci 
niak Zenon wzywając tow. tow. 
Śzymkowiaka (skl. 131), Prałata 
(skl. 86), Każmierczaka Franciszka 
(skl. 176), Grzeszczuka (skl. 6) i 
imdowskiego Zenona (sk1.167), 


rodukcyjna MPB , 


powinna niezwłocznie usprawnić akcję remontów 


piej i jaknajszybciej wykorzy |cza. Tak więc rząd pomoże fi- 
stane zostały pieniądze Komito |nansowo naszemu miastu, byle. 


Artykuł, który ukazał się w 
naszym piśmie na temat niewła 
ściwej gospodarki Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Budowlanego 
nie pozostał bez echa. Wyciągnię 
te już zostały właściwe wnioski 
zarówno przez MPB, jak i Za. 
rząd Miejski, Zwołano naradę, 
obecnie już 
MPB zamiast 700 osób, zatrud 


Oszuści fałszującjnia 1100 pracowników. W naj- 
karty chlebowe powodowali za-|bliższy poniedziałek odbędzie się 
wydzieral:|posiedzenie Komitetu Partyjne- 
nieraz ostatni kęs chieba robot|ga przy MPB, który przedysku. 
zejtuje i ustali możliwości uspraw- 
zniszczeń, ich rodzinom 4 dzie-|nienia pracy tak, by jak najle 


tu Funduszu Gospodarki Miesz- 
kaniowej na remonty domów ro 
botniczych. We wtorek zaś odbę 
dzie się ogólna narada produk. 
cyjna wszystkich robotników 
Przedsiębiorstwa, 

W chwili obecnej z kwot FGM 
miasto nasze ma do wykorzy- 
stania ok, 200 miin. zł. Istnieją 
jednak zapewnienia ze strony 
Rady Państwa. że pokryte bę- 
dzie zapotrzebowanie na koszty 
remontów nawet w wysókości 1 
miliarda zł w ciągu tego półro. 


DYREKCJA LASÓW PANSTWOWYCH 
OKRĘGU ŁÓDZKIEGO W ŁODZI 


poszukuje 


TECHNIKÓW 
TECHNIKÓW 


MECH ANIKÓW 
BUDOW LANYCH 


Zgłoszenia osobiste przyj mnje Biuro Techniczne Dyrekcji 
. £ódź, ul. Zachodnia 63 III p, pokój Nr. 75, 


884-u 


by tylko jak najszybciej 1 jak 
najlepiej przeprowadzić kapital. 
ne remonty w domach robotni- 
czych. Dowodzi to jak wielką 
wagę nasz rząd przywiązuje do 
zagadnień mieszkaniowych Ło» 
dzi, Dlatego narada partyjna i 
produkcyjna MPB powinna rza. 
telnie i sumiennie usunąć wszy 
stkie dotychczasowe braki, aby 
pracę skierować na właściwe ta 
ry, nie szczędząc trudu i wysiłku. 

Jednocześnie, ponieważ miasto 
rąsze będzie miało do dyspozy 
cji wielkie fundusze, należy jak 
najszybciej wystąpić do właści 
wych czynników z zapotrzebowa 
niami na materiały budowlane 
na drugie półrocze. 

Obecnie zapasy pozwolą wyko 
nać remonty kosztem 200 miln. 
zł, jednak brak jest budulca na 
następne remonty. Wraz z uspra 
wnieniem pracy musj MPB sta. 
rać się obecnie o zabezpieczenie 
zasobów materiałowych dla pro 
wadzenią tych prac, (m, 


PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA 

POLSKIEGO 
w Łodzł ul. Jaracza 27 
Dziś o godz. 19.15 przedstawie- 
nie „MŁODEJ GWARDII" A. Fa- 
diejewa. Porywająca ideologia u- 
tworu, jego dynamiczny realizm 
znajduje tchnący prawdą wyraz 
w wykonaniu utalentowanej mło- 
dzieży aktorskiej, Reżyseria Lud- 
wika Renć. Dekoracje Józefa Rach 
walskiego. 


TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
Daszyńskiego 34, 

Dziś i codziennie o godz. 19.15 
sztuka Stewarta „GWIAZDA 
STEVENSONA'*, ' 

TEATR „MELODRAM'* 
ul. Traugutta 18 
(Gmach ORZZ.) 

Dziś o godz. 17.15 doskonała ko- 
media francuska E, Augier i J. 


Sandenu pt „ZIĘĆ PANA POI 

RIER". 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA” 


Piotrkowska 243 
„DZWONY Z CORNEVILLE”. 


TEATR „OSA” 
Traugutta 1 tel, 272-70 
Oodziennie o 19.30, w niedzielę 
l święta o 16 1 19.30 „RYCERZ 
SZALONY” z A. Dymszą. 


ROBOTNICZE TOWARZYSTWO 
PRZYJACIÓŁ DZIECI + TEATR 
LALEK „PINOKIO"” 
Nawrot 27 
Codziennie oprócz poniedziałków 
o godz. 9.30 „Czarodziejski kalosz" 
W niedzielę 15 maja o godz. 12 
premiera J sztuki J. Grabowskie: 
go „Wilk koza i kożlęta”. 


TEATR LALEK „ARLEKIN" 
Łódź, ul. Piotrkowska 150 tel. 258-99 

Codziennie prócz poniedziałków 
o godzinie 17-tej „KOLOROWE 
PIOSENKI" Franta. W niedzielę 
I święta dwa widowiska o 15-tej 
t 17-tej. Kasa czynna od godźiny 
10-tej. 


CYRK 
codziennie o godz. 


NR 2 
19.15 soboty 


2 przedstawienia — niedziele 3 
przedstawienia. 
Wielkie widowisko atrakcji. 


ADRIA — „Opowieść o Prawdzi- 

BAŁTYK — „Za Wami pójdą 
inni", . 

BAJKA — „Jej Pierwszy Bal”, 

GDYNIA — „Program Aktualnoś- 
d Kraj. 1 Zagr. Nr. 21 

HEL (dla młodz) == „Wieczna 


Ewa". 
MUZA — „Jasna Droga” 
POLONIA — „Za Wami r%jdą 
inni”, bA 
PRZEDWIOŚNIE „Klęska Szpiega” 
ROBOTNIK — „Cezar i Kleopa- 
tra” 


ROMA — „Paganini” 
REKORD — „Znak Zorro" dla mło 
dzieży, „Trzeci Szturm" 


STYLOWY — „Daleka Droga‘ dla 
młodzieży „Rudzielec” 


ŚWIT — „Skarb Tarzana”. 
TATRY — „Kulisy Wielkiej Re- 


wii”. 
TĘCZA — „Pieśń Tajgi".__ 
WISŁA — „Podróż w Nieznane” 
WŁÓKNIARZ — „Podróż w Nie- 
znane'g 


Nr 151 © 


ASPORLÉ SPORTY SPORT-2 


«Sn Niedzielne Biegi Narodowe 


staną się widownią zaciętej walki 
prowincji z Łodzią. — Łódź przygo- 
towuje się do tej wielkiej imprezy 


W 


dniu 15 maja w niedzielę odbęda się w miastach po- 
wiatowych I w Łodzi „Biegi Narodowe" dla wyłonie- 
nia reprezentacyj do Biegu Wojewódzkiego, 


który będzie 


miał miejsce 29 maja. W Biegach Powiatowych będzie star 


tować po 7 reprezentantów z k 


w każdej grupie wiekowej z 


wieku ponad 20 lat, gdzie będzie 


szych przedstawicieli gmin. 


Meldunki,z powiatów wska 
zują na to,*że biegi 15 maja 
staną się ewenementem spor- 
towym prowincji. Prowincja 
szykuje się do generalnego a- 
taku na Łódź. Łódź ze swej 
strony pieczołowicie przygoto- 
wuje swoich kandydatów i 
kandydatki do reprezentacji 


Tak się przedstawia 
sytuacja w łódzkiej kl. A 
Po uwzględnieniu ostatnich wy- 
ników, tabela kl. A przedstawia 
się następująco: 
gier st. pkt st. br. 
1. Spójnia Łódź 12 19:5 25:13 
2. Concordia Piotrk. 11 17:5 33:14 
3. Boruta Zgierz 12 16:8 32:20 
4. Włókniarz Zgierz 12 16:8 32:20 
5. ZZK Łódź 12 14:10 36;21 
6 
7 
8 
9 


. ZZK Koluszki 11 8:14 19:35 
„ Lechia Tomaszów 11 6:16 15:32 

Związk, Tomasz. 12 6:18 27:31 
. ŁKS Włókn. I B 11 2:20 16:49 


dej gminy: po jednym (ej) 
jątkiem grupy mężczyzn w 
startowało po 2 najlep- 


na Bieg Wojewódzki WUKE 


gotowania techniczne do jak 
najlepszego opracowania im- 
prezy łódzkiej. 

Biegi o mistrzostwo Łodzi 
odbędą się 15 maja o godz. 10 
na stadionie ŁKS Włókniarza. 

W każdym z biegów odpo- 
wiednich klas wieku (ogólnie 
odbędzie się ich 6), przewidzia 
ny jest start po około 50 bie- 


z ŁOZLA czynią ostatnie przy |gaczy i biegaczek. 


Dział oficialny ŁOZB 


komunikat Wydziału Sportowego Nr 38 


1. Indywidualne Mistrzostwa Ju- 
niorów odbędą się 18, 19, 20 t 21. 
V. o godz. 18-oj w hali „Wi-my” 
przy ul. Armii Czerwonej 82. 

Ważenie i badania lekarskie za- 
wodników będzie się odbywało w 
lokalu Z.M.P. dzielnicy Widzew, 
przy ul Armii Czerwonej 103: 

18-go maja o godz. 16-j 

19-go maja o godz. 16-ej. 

20-go maja o godz. 17-0j. 

21-go maja o godz. 17-ej, 

Zawodnicy zgłoszeni przez klub 
obowiązkowo muszą się stawić na 
wage: 

Za dopilnowanie stawiennictwa 
czynimy odpowiedzialnymi kiero- 
wników klubów, *% 


2. Przypomina się klubom obo- 
wiązek przestrzegania u zawodni- 
ków odpowiedniej długości wło- 
sów, Uzasadnienie powyższego za- 
rządzenia jest zbędne. Zawodnicy, 
którzy nie zastosują się do powyż- 
szego będą musieli zrezygnować z 


walki, Obowiązek ten będzie prze| 


strzegany w całej rozciągłości w 

odbywających się Mistrzostwach 

Indywidualnych Juniorów, 
Sekretarz 

(—) J. Służewski 


Przewodnicący W. S. 
(7) M. Tyl 


Widzew gości u siebie Garbarnię 
a PTC podejmuje u siebie Lubliniankę 


W nadchodzącą niedzielę będziemy w Łodzi świadkami 
interesującego spotkania piłkarskiego 
tabel; drugiej ligi grupy północnej — Garbarnią, Był czas, kte- 
dy łodzianie mieli drugą lokatę w tabeli tuż za 
zespołem. Trwało to jednak krótko, przyszły klęski į 
było pogodzić się z lokatą na... końcu tabeli, Sądzimy jednak, 
że Widzew w niedzielę dotrzyma pola Garbarni ; wywalczy 
zaszczytny wynik. W każdym bądź 
drużynę w walce z leaderem tabel 
kandydatem i to „murowanym“ do pierwszej igi, Zawody odbędą 


Widzewa z leaderem 


krakowskim 
trzeba 


raze zobaczymy łódzką 
niewątpliwie „przyszłym 


się o godz, 17-tej na stadlon'e ŁKS-Wiókniarza. 


Drugi zespół okręgu łódzkie” |kę. Pabianiczanie 


go, PTC podejmuje 


Lublinian- [ani jednego punktu, 


nie zdobyli 


może im 


Co usłyszymy przez radio? 


11.57 Sygn. czasu i hejn. z Wieży 
Mariac. 12.04 (Œ) Muz. z pł. 12.09 
WIADOMOŚCI POŁUDNIOWE. 
12,20 Aud. dla wsi. 12.50 (t) Muz. 
z pł. 1255 „Z naszych. pieśni”. 
13.20 (Ł) Muz. z pł. 13.25 Skrzynka 
PCK. 13.35 Muz, obiad, 14,00 Felie 
ton literacki. 14.15 „Folklor czes- 
ki", 14.50 Inform, 14.55 (Ł) Komu- 
nikaty. 15.00 (Ł) Pog. inż. E. Gorze 
laka pt, „Nawozy sztuczne azoto- 
we”. 15.10 (Ł) Interlud. z pł. 15.20 
(Ł) Aktual. łódz. 15,30 „Pierścień 
i róża” aud, słow.-muz. 46.00 „Z 
brygadą kontrolną” reportaż, 16.15 
Przegląd wydawnictw. 16.20 (Œ) 
Powtórz. z taśmy dźw. występu 
Żesp. Świetlic Państw. Technicum 
Włók. w Łodzi, 16,35 (Ł) Arie ope 


WOLNOŚĆ — 
inni". 
ZACHĘTA — Nikt nic nie wie”. 


„Za Wami pójdą 


TeQoder Dreiser : 


Tragedia Amerykańska 


Zawziął się. Nie pozwoli się nastraszyć takiemu bruta- 
lowi; jak Mason, czuł się jednak bardzo źle. 


rowe z pł. 16.50 (Ł) Pogad. pt, „Ty 
dzień Polskiego Związku Zachodn. 
17.00 I-szy DZIENNIK POPOŁUDN. 
17.15 Konc. dla prac. Wytw. Sprzę 
tu Komunik. w Mielcu. 18.15 „WIE 
CZÓR MICKIEWICZOWSKI* — 
MICKIEWICZ WŚRÓD PISARZY 
ROSYJSKICH, AUD. W OPR. L, 
GOMOLICKIEGO, 18.40 Muz, z pł. 
18.45 II-gi DZIENNIK POPOŁUDN. 
19.00 Festiv. Lud., w przerwie aud, 
lit- 21.00 DZIENNIK WIECZORNY. 
21.30 Muz. (rez. dzien.). 21.40 „Te- 
atr Eterek” — aud. rozrywk. 22.00 
Muz. tan. w wyk. Ork. P.R. p. dyr, 
J. Cajmera, 22.45 (Ł) Rep. dźw. pt. 
„W żłobku PZPB Nr 1". 22.58 (Ł) 
Omów. progr. na jutro tj. NIE- 
DZIELĘ dnia 15 maja. 23.00 OSTA 
TNIE'WIAD. 23.10 Muz. tan, 23.50 
Prog. na dz. nast. 24.00 Zakończ. 
audycji 1 Hymn. 
—— 


się poszczęści właśnie w nie- 
dzielę, tym bardziej, że PTC 
i źle, a tylko pechowo. 
Zawody rozegrane zostaną w 
Pabianicaca o godz. 11-tej rano. 

Pomorzanin powinien  poko* 
nać Bżurę, mimo, że jeśt to té 
spół, z którym należy elę po- 
ważnie liczyć. 

Ognisko 


na zmierzy się u siebie z Rado 
miakiem, który uchodzi za stu” 
procentowego faworyta tych za 
wodów. 

W grupie południowej przewi 
dziane są następujące spotka- 
na: 

Baildon — Skra 

Naprzód — Rymer 


Gwardia — 
myśl)  *, 

Tarnovia — Pafawag. 

Jak wynika z powyższego, w 
niedzielę dojdzie do kilku cieka 
wych spotkań, 

Oczywiście nie obejdzie się, 
jak zwykie, bez niespodzianek. 


Polonia (Prze” 


UWAGA, MOTORZYŚCI ŁKS — 
WŁÓKNIARZ! 

Sekcja Motorowa ŁKS — Włó- 
kniarz — zawiadamia swych człon 
ków, że wyjazd do Aleksandrowa 
k. Łodzi na Zjazd Plakietowy na- 
stąpi w niedzielę dnia 15. bm. o 
godz, 6.30 z Placu Niepodległości, 


— Przecież to każdy wie o statku z Three Mile Bay. 
— [stotnie? I oskarżony wiedział tak... znikąd? 
— Szukając miejscowości, gdzie mieliśmy wziąć ślub, 


oboje wiedzieliśmy o tym — 


odparł ostro Clyde. — Wie- 


dziehńśmy, że tam kolei nie ma, dopiero w Sharon. 
— wiedziałeś jednak, że to jest na południu Big Bittern? 
— Zdaje się, że wiedziałem. 


— I Że droga na „zachód 


od Grass Lake prowadzi do 


Polonia (Świdnica)—Chetmek | 


dniach 1-5 czerwca 
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Sportowcy 


Związkowi 


zaatakują Odznakę Sportową 


WARSZAWA (obst. wł). 


W KCZZ odbyła sią konferencja 


przewodniczących i sekretarzy Rad Kultury Fizycznej í Spor. 
tu Okręgowych Komisji Związków Zawodowych oraz przewod. 


niczących Zrzeszeń Sportowych 


Obrady zagaił przewodniczą- 
cy Związkowej Rady Kultury 
Fizycznej i Sportu KCZZ — dr 
Zajączkowski, po czym szeroko 
omówiono rezolucję prezydium 
RCZZ w sprawie sportu, nad 
którą wywiązała się ożywiona dy 
sknsja, Dyskusję podsumował se 
kretarz Zw. Rady Kult, Fizyczn. 
i Sportu KCZZ — Dołowy, kła. 
dac szczególny nacisk na akcję 
organizowania kół sportowych 
przy zakładach pracy oraz rozwi 
nięcia pracy kulturalno - oświa 
towej w klubach sportowych, 

fZ kolei omówiono organizację 
imprez sportowych Kongresu 
Związków Zawodowych w dniach 
1 — 5 czerwca, W dniach tych 
związkowcy masowo zdobywać 
będą Odznakę Sprawności Fizy- 
cznej, 


W niedzielę 15 maja r. b. zo- 
stanie rozegrany Ogólnopolski Do- 
roczny Wyścig Szosowy na dystan 
sie około 150 km o nagrodę Jubi- 
leuszową b. ŁKS-u, na trasie: 
Łódź — Rzgów — Srock — Piotr- 
ków — Wolbórz — Tomaszów i 
z powrotem. Start na stadionie 
przy Al, Unii 2, o godz. 7.30, 
gdzie również będzie i meta wyści- 
gu. 

Kolarze ve stadionu jechać bę- 
dą ulicami: Karolewską, przez 
park im. Poniatowskiego, Bandur- 
skiego, Piotrkowską do Placu Rey- 


Dzisiaj bieg amerykański 
na torze w Helenowie 
Dzisiej o godt. 17.30 na to- 
me óslenowskim odbędzie się 
wyżcig amórykański parami na 
109 okrążeń toru z udziałem za 
wodników:  Pietraarewskiego, 


‘Micha, 
Beka, Gabrycha, Stolarczyka, 
Wojcieszka,  Marchwińskiego, 
Borucza i innych; 

Próca. tego w programie wy- 
ścigi sprinterowskie I półdy- 
stansowe. 


Bokserska reprezentacja 


Europy 
. 
przybyła do Ameryki 
NOWY YORK (obst. wł.) Na po- 
kładzie „Queen Elizabeth" przyby 
ła do Nowego Yorku amatorska re 
prezentacja bokserska Europy, któ 
ra w przyszłym tygodniu rezegra 
spotkanie z amatorską reprezenta- 
cją Ameryki. Drużyna europejska 
przybyła w osłabionym składzie 
bez mistrzów olimpijskich Czecho- 
słowaka Tormy oraz Węgrów Pap- 

pa 1 Csika. 

Reprezentację Ameryki stanowić 
będą zwycięzcy, dorocznego turnie- 

ju o: „złote rękawice”. 


Związków Zawodowych. 


Na zakończenie obrad zebrani 
powzięli uchwałę, w której z ra 
dością witają wypowiedź prze. 
wodniczącego PZPR — Bieruta 
i rezolucję prezydium RCZZ, w 
sprawie wychowania fizycznego 
i sportu. Zebrani stwierdzają, że 
zarówno wypowiedź przewodni. 
czącego P4PR — Bieruta, jak 1 
rezolucję KOZZ są pot;żnym Os 
rężem w rękach działaczy spor 
tu związkowego i ułatwiają osią 
gnięcia powszechności wychowa 
nia fizycznego, a tym samym 
wzmocnienie tężyzny fizycznej 
mas pracujących. 

Zebrani zobowiązują się do wy 
konania zaleceń Partii i KCZZ, 
przez co sport związkowy spełni 
swoje zadania w marszu Polski 
Ludowej do socjalizmu. 


Wyścigi kolarskie ŁKS Włókniarz 


monta i Rzgowską. Powrót na mę- 
tę (stadion Al. Unii 2) spodziewa- 
ny w godzinach 13 — 15. 

W ramach tego wyścigu zostaną 
również rozegrane dwa wyścigi 
propagandowe młodzieży na trasie , 
Rzgów — Piotrków, ze startem na 
ul, Rzgowskiej za Kościołem, a 
mianowicie: à 

1) wyścig 50 km dla zawodników 
z kartami wyścigowymi. 

2) wyścig 20 km dla posiadaczy 
rowerów turystycznych. ; 

Zgłoszenia zawodników na stare 
cie. Wpisowe po 50.— zł, 

Zawodnicy, chcący wziąć udział 
w zawodach propagandowych, zbie 
rają się na stadionie przy AL 
Unii 2, o godz. 7-ej, skąd wyruszą 
na właściwy start z zawodnikami, 
biorącymi udział w wyścigu Jubi- 


leuszowym. 
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— Nie, nie dlatego. Mówiłem już, dlaczego nie chcia- 


łem tu pozostać dłużej. 


— Tak. O, tak, Clydzie Griffithsie, przybywszy do Sha- 
ron, gdzie czułeś się nieco bezpieczniej, trochę dalej, nie tra 


ciłeś czasu na jedzenie. A tam 


jedzenie jest bardzo dobre! 


— Nie wiem nic o tym. Wypiłem filiżankę kawy i zja- 


dłem sandwicza. 


— I kawałek pasztetu, jak się już dowiedzieliśmy — do- 


Mason. zadowolony z efektu, położył aparat i kosmyk 
włosów na stole, mówiąc: 

© Mamy dosyć dowodów na to, że włosy te były na apa 
racie, gdy go wydobyto z wody, a od oskarżonego wiemy, 
że miał aparat w ręce, zanim wpadł do wody. 

Zaczął się chwilę namyślać nad nowym pytaniem, któ- 
rym miał zamiar na nowo zacząć torturować Clyda, 

— Niech mi powie oskarżony, o której godzinie stanął 
w Three Mile Bay, uciekając całą noc przez lasy? 

— Koło czwartej nad ranem, przed świtem. 

— A co oskarżony robił, zanim wsiadł na statek? 

— Przechadzałem się trochę. 

— Po Three Mile Bay? 

— Nie. Za miastem. 

— Po lesie. Domyślam się, że oskarżony czekał, aż się 
miasto rozbudzi, żeby nie zwracać na siebie większej uwa- 
gı. Tak było? 

— Czekałem. aż słońce wzejdzie. Byłem przy tym zmę- 
czony i usiadłem na chwilę, żeby trochę odpocząć. 

— Spałeś, Griffithsie i miałeś miłe sny? 

— Byłem zmęczony i rzeczywiście usnąłem trochę. 

— A skądżeś wiedział, o której statek nrzvohndzi da 
Three Mile Bav? Dowiedziałeś sie przadtem? 


Three Mile Bay, okrążając niższe części jeziora Big Bittern? 

— Wiedziałem, że jest tam jakaś droga, może nawet tyl 
m ścieżka, mie myślałem wszakże, że jest to uczęszczana 

oga. 

— Mhm. Dlaczegóż to więc, spotkawszy w lesie trzech 
ludzi, zapytałeś, jak daleko jeszcze do Three Mile Bay? ` 

— Nie tak ich pytałem — odpowiedział Clyde, wiedząc 
teraz, co ma odpowiedzieć, bo już o tym Jephson pomyślał. 
— Spytałem ich, czy nie wiedzą, jaka droga prowadzi do 
Three Mile Bay i jak to jest daleko, Nie wiedziałem wcale, 
czy jest jaka droga, czy nie. 

— Oni jednak zeznawali co innego. 


— Nic mnie nie obchodzi, co óni zeznawali, mówię tyl- 
ko, o co ich pytałem. ; 

— Zdaje mi się, że w oczach twoich, Griffithsie, wszy- 
scy świadkowie są kłamcami, tylko ty jeden mówisz praw- 
dę.. co? Po przybyciu do Three Mile Bay zatrzymałeś się, 
żeby się posilić, Musiałeś być bardzo głodny? : 

— Nie, nie byłem głodny. 3 

— Wolałeś opuścić te miejsca jak najprędzej, z pewno- 
ścią, co? Obawiałeś się, że ci trzej ludzie przyszli już do Biz 
Bittern, a usłyszawszy o wypadku przypomna sobie. że cię 


4 widziali w lesie. nrawda? 


dał Mason. — Potem połączyłeś się z tłumem idących ze 
stacji żeby wyglądało, że przyjeżdżasz z Albany, jakieś to 
potem wszystkim mówił. Czy tak było? - 

— Tak było rzeczywiście. 


— Dziwne, bardżo dziwne, żeby tak niewinny, jak ty, 
człowiek, myślał o tylu środkach ostrożności. Kryć się w 
cieniu, oczekiwać na sposobność, żeby utrzymać wszystkich 
w przekonaniu, że przyjeżdżasz z Albany... 

— Jużem się z tego wytłumaczył, 

Następnie Mason uwziął się, żeby upokorzyć Clyda za 
zapisanie Roberty w dwóch hotelach jako żony dwóch męż- 
czyzn. W taki to sposób odwdzięczył się jej za wszystko, 
co dla niego uczyniła, 

— Dlaczego nie wzięliście dwóch oddzielnych pokojów? 

— Roberta nie chciała. Chciała koniecznie być razem ze 
mną. Prócz tego miałem nie wiele pieniędzy. 

— Chociażby nawet... Jakże oskarżony mógł jej okazać 
tak mało szacunku, tak mało troszczyć się o jej reputację. 
Gdy zakończyła życie — uciekł i przy sobie zatrzymał jej 
tajemnicę i-to niby. w tym celu, żeby osłonić jej imię t opie 
nie. jakeś nam mrzynaimniej tu powiedział... NE 

dan 


